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„System demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samowoli 
i niesprawiedliwości władz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i wolnośei 
jednostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa*.

RraKÓw, wtorek 24 maja 1938 r.

Francja a MmUstałoiaf
Trwałość sojuszu ansśetefco^rancusicego

Paryż (Ar) Pogłoski o koncen ra- 
cil *vojsk niem eckich na granicy 
czeskiej, jakie rozeszły sig z począt­
kiem zeszłego tygodnia, znalazły swe 
Potwierdzenie w oficialnym zapyta­
niu rządu praskiego skierowanym 
d°  Berlina W paryskich kołach po­
litycznych szczególnie silne wraże­
nie wywołały wiadomości o prowo­
kacyjnych wystąpieniach Niemców 
Sudfccicich i Krwawych zajściach za­
niepokoiło zwraszcza ostatnie zaj­
ście w Cheble, gdzie w czasie de­
monstracji, zustało zabitych 2 Nieffi- 
ców. koła paryskie podkreślają bar- 
**zo silnie trwatość sojuszu francus­
ko-angielskiego, uwydatniona tak 
* ,rrażnie w dwukromej interwencji 
w Berlinie, ambasadora argieiskie- 
8° Hendersona. Ta właśnie zgod- 
n°ść poglądów Paryża i Lordynu 
na zagadnienie czechosło wackie 
umożl wiła stanowczą postawę Fran- 
c*f- która na szalę wypadków rzu- 
cl niedwuznaczną groźbę mcbill- 
*«cji swych sił wojskowych w obro

Do wyniku tej rozmowy, przywią­
zują paryskie koła polityczne ol­
brzymie znaczenie. Podkreśla się 
powszechnie, że sprawa niepodle­
głości Czechosłowacji spcczywa

i jn il i  w a r t e  w Czechosłowacji

nie za§rożonego staus guo w
Europie.

°becnie toczą się w Paryżu sta»e 
r°zmawy dyplomatyczne mające na 
ce,u Uzgodnienie stanowiska szere- 

zadów zainteresowanych szcze­
gólnie sprawą czeską. W kołach 
Paryskich bardzo żywo komento 
Wana ł®st rozmowa min. Bonneta 
2 łnibasadorem Polski min. Łuka 
slewlczem.

Praga (S R ) .  Przebieg w yborów 
był naogół —  w brew przewidywa­
niom spokojny. W  Radzie zaznaczył 
się wielki sukces c?esk!ch narodo­
wych socjalistów  (partia B enesza) 
którzy zdobyli 143.558 głosów, fprzy- 
rost 35.10C głosów). Kleryka!! uzy- 
kal:: s37 .S l5  fprzyrost 10.000), Kts 
ntunisci 93 961 (przyrost 31.000), 
socjalni dem okraci 78.083 (przr 
rost 12.000), a g r  a r  J u s z e  29.180 
(przyrost 13.000) drobni kupcy 36000 
(pi zyrost 13.000) niem iecka partia 
sudecka $ .4 7 1  (przyrost 5.000). 
Żyd zi 8.918, demokraci nlemiecry, 
pzeciw nicv Niemców sudeckich 58828 
stronnicy Gaydy 7.918. S tra ty  p o ­
nieśli prawicowcy: partia Stribrnego 
29.090 (stracili 18.000), narodowe 
zjednoczenie 65.158 (stracili 5.000).

Jeś l i  chodzi o głosy niemieckie to 
partia sudecko-niemiecka otrzym ała 
w wielkich gminach 84.132 głosów'. 
N .em iecka lista socjalistyczna pozo­
s ta ją ca  w' opozycji do m em ców  su­
deckich, uzyskała  10.868- P artia  su ­
decka otrzym ała w tych gnunach 
83 procent głosów niemieckich, co 
oznacza w stosunku do o s ta tn k k  
wyborów parlam entarnych przyrost 
o 58.221 głosów, czyli 44 ‘5 proceut.

S u k ces  Henłeinowmów był do 
przewidzenia wobec nastrojów  hnle- 
rowskich i niezwykłej propagandy. 
Nie mało do tego przyczynił się fakt
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skonsygnow ania w ojsk  niemieckich 
nad czesk ą granicą. B y ł  to niewąt­
p l iw e  teror psychiczny, przed k tó­
rym  nie ugięli się tyiko niemieccy 
socjaliści.

Henlein zamierza z wynikn w ybo­
rów utworzyć natychm iast radę rzą­
dową terytorium  sudeckiego, która 
miałaby prze jąć  m iejscow ą admini­
strac ję .

Ciekaw e, że jeś l i  chodzi o głosy 
czeskie, to zaznaczył się wzrost gło­
sów agrariuszy, narodowych so c ja ­
listów czeskich (partii B enesza) i so ­
c jalnych demokratów, tudzież kom u­
nistów.

P ra w c o w c y ,  kokietu jący hitlerow­
ców, ponieśli srom otną klęskę. F a k t  
ten  stwierdza wzmocnienie sił demo­
kratycznych i obecnej koalicji rzą­
dowej w Czechosłow acji.

—oO o —

Na widowni politycznej.

(O d naszego korespondenta warszawskiego)

W  kołach politycznych stolicy głośno i 

obszernie się mówi o wielkich przygotować 

n?ach konserwy ziemiańskiej do nowej kam 

panii przeciwko reformie rolnej i ministros 

wi Poniatowskiemu. Ponieważ jednak raos 

bitizacja sil własnych dała obraz niezwykle 

mizerny, więc postanowiono sięgnąć do wy 

próbowanych sposobów średniowiecza i 

wzmocnić swe szeregi wojskami najemnymi.

Zaciąg już idzie szparko. Przyjęto zasae 

dę: „choćby z diabłem, byle ze skutkiem'*. 

PodsKarbim został mianowany p. Bniński, 

były wojewoda poznański. Podobno już zc-= 

b>-ano wielkie fundusze. M aluczko, a bę­

dziemy świadkami wielkich bitew, podjas 

zdów i to nietvlko na lamach prasy kom  

serwatyu nej. 1

Panowie ziemianie liczą najwięcej na 

wojska najemne.

zarówno w rękach Francji i Aitgiii, 
jak i Polski Obecnie rozwiane zos­
tały w dużej mierze pogłoski o mo­
żliwości akcji Poiski równolegle do 
do akcji n e.nietklej

W  sobotę popołudniu panował na 
ctrć , przedwojenny. 7ewsząd docho­
dziły głosy, że wojna wisi na włosku. 
2 v  a r  są wypadki, które zmusiły 
Czechosłowację do ogłoszenia częś5 
ciowej mobilizacji. Niemcy skoncen* 
trowały w ojska nad czeska granica. 
Czesi byiiamniej się nie ulękły. 500 
rys. żołnierzy mieli powołać natych* 
miast pod broń. Francja i Anglia rzu 
ciły na szalę wypadków swój autory 
tefc. Paryż ogłosił, że w ciągu 24 go* 
dzin cgłosi mobilizację. Argli.i dwu 
kwitnie riferewnio svała w  Berlinie i 
dbła do Doznania, że nie pozostania 
bierna. Stanie u boku Franci; która 
duchowa wierności swemu soiusznr 
I.owi, i z chwilą zaatakowania Cze= 
cl osiować ji przez Trzecia Rzesze 
przyjdzie z pomocą Pradze, Podkre5 
71; ć przy tej sposobności należy raz' 
mowy ambasadorów: angielskiego i 
francuskiego z min. Beckiem. oraz 
rozmowy Francji z ambasad arem so' 
wieckim \/ tym stanie rzeczy, gdy 
M ussolim w dodatku ograniczył się 
do „desirteressement**, Niemcy run 
siały sie cofnąć.

Cofnęły się pod naciskiem lednn* 
litego stanowiska Anglii j  Fiancii. w 
obawie, by nie rozpętać wojny, któ* 
ra musiała! -y sie skończyć fatalnie 
dla Trzeciej Rzeszy.

B o  k'tóż sta! w danej chwili za 
n ia ?  "Włochy zadeklarowały „neutra! 
ność“ oczywiście do momentu, aż* 
by  sie nie przekonały, że przewaga 
s ; ; iest po  stronie przeciwników Nim 
rniec. P o  tym o ileby nie przeszły na 
stronę Francji i Anglii ( ja k  było pod 
o.nps w ojny europejskiej) to napew 
r o b y  nie stanęły po stronie Niemiec 
P o lsk a?  Konferencje min. Becka z 
przedstawicielami Francji i Anglii 
w okazują na drenę jaka Polska w 
danym momencie by wybrała, ł. Nie 
mcy zdajac sobie sprawę, że z Czm 
chcsłowacja nie pójdzie im tak łatwo 
i&k z Austrią cofnęły się.

Mi-nowoli przypominają sie słowa 
ChnrchiUa: konsolidacia państw de 
mckratycznych potrafi powstrzymał 
agresję Trzeciej Rzeszy.

N a ostatnim przykładzie Europa 
przekonała, że państwa dyktator^ 

skie ' otrafią ty lko straszyć, terory5 
zewać naństwa pomniejsze, ale wys* 
■tarczy, by Francja i Anglia po riedzia 
ly :  s tco , a pruska buta ustępuje, agre 
sywne zamiary Trzeciej Rzeszy giną 
w atmosferze lęku przed widmem 
kieski, jaka przyniósł Niemcom rok 
1918.

l o  też mimo wszystko Czet,ho« 
słowacja może sookoim ej patrzeć w 
przeszłość niżeli Austria.

Ostatnia sobota wykazała, że pań= 
stwa demokratyczne jednak repra5 
zentują siłę j powagę.

Idem
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Berlin. Po jednym roku śledztwa 
jndbył Aę w Berlinie proces przeciw* 
ko kilkunastu robotnikom Niemcom 
z Chalottenburgu, którzy należeli 
do tajnej organizacji antyfaszystow* 
skiei. N ajm n.e jśzy wymiar kary wy 
niósł l ł a  roku, większość od 5 do 
6 lat, jeden został skazany na 8 lat 
wi ięzienia.
R O S N Ą  C E N Y  W  A U S T R I I

W ied eń . Prezydent policji we W ie  
dniu, jako władza nadzorcza reguła* 
q i  cen artykułów pierwszej potrze* 
by, zarządził aby we wszystkich sklc 
pach były wywieszone ceny artykn* 
łów pierwszej potrzeby z rów* 
noczesnym zgłaszaniem tych cc-n do 
urzędu^

Zarządzenie to  zostało spowodo* 
wane znacznym wzrostem cen na ar* 
tykuły pierwszej potrzeby
R E K R U T A C J A  O C H O T N I K Ó W  
W  A U S T R I I

W iedeń. Po przeprowadzeniu za* 
ciągu do organizacyj hitlerowskich 
SA , SS- N S K  itp. na terenie Austrii, 
ogłoszono obecnie ochotniczy pobór 
do armii lądowej, lotnictwa ' mary* 
narki -wojennej. W y d a n o  specjalna 
odezwę dc młodzieży austriackiej, 
abv zgłaszała się do ochotniczego 
zaciągu.
„ A N S C H L U S O W E “ C E N Y  N A  
Z E I  A Z O  A U S T R I A C K I  E

W iedeń . Austriackie ceny na zela' 
zo. które do tej pory b y ł ,  wyższe 
od niemieckich o 30 do 80 procent, 
zostały, rozporządzeniem Panstwzo* 
-weg Komisarza Cen, zrównane z ce* 
nami niemieckimi. W  niemieckich, 
kołach gospodarczych twierdzą, że 
przemysł, który do tej pory zaopa­
trywał się w żelazo austriackie, zao­
szczędzi w ciągu roku około U mil. 
iraiek.
C Z Y  Z O S T A N I E  W  U S A  Z B U *  
D O W A N A  R A D I O S T A C J A  
A N T Y F A S Z Y S T O W S K A  
I  h  N T Y  K O M U N I S T Y C Z N A

W aszyngton. Komisia komunika* 
cyjna parlamentu U S A  rozpisała an* 
kiete w sprawie wniosku posła de* 
mekratycznego Zellera, który żąda 
budowy specjalnej radiostacii. ma* 
iącej na Celu prowadzenie propa* 
gandy przeciwko faszyzmowi, naro* 
-iłowemu socjalizmowi oiaz komu* 
mzmowi.
M I N .  R l B B E N T R O P  P I E R W S Z Ą  
S W O J A  O F IC J A L N Ą  P O D R Ó Ż  
Z A C R A N I C Z N Ą  Z A C Z N I E  O D  
D O L SK I.

Paryż. Prasa paryska, a zwłaszcza 
emigracyjna niemiecka omawia - jnsi 
criną  wiadmość kół dyp1 omacycz* 
rych, że obecny n .inster  spraw za* 
granicznych Trzeciej Rzeszy, Ribben 
trop, pierwszą swoją oficalna podróż 
rozpocznie od wizyty w Polsce W e* 
dług komentarzy tej prasy, ccieni po* 
clróży ma być omówienie współpracy 
Poisl i i Niemiec w sprawie zagad­
nień środkowo -— europejskich ze 
szczególnym uwzględnieniem zagad* 
i nenia czechosłowackiego.
K T O  I S T O T N I E  O P1E K U T E  S l Ę  
P I Ę C T O R A C Z K A M I  K A N A D Y J *  
SK1 M I.
O T T A W A .  W  związku z i k q ą  
oica słynnych pięcioraczków kana­
dy jskich, p, Dionne, który iest uży* 
v a n v  iako narzędzie osób postron* 
nych, starających się za wszelką cen': 
wziąć pod sw oją opiekę pięcioraczki. 
a przede wszystkim ich duży jirć cm 
siai majątek, okazuje sic. iż prawnym 
opiekunem jest wprawdzie król Jerzy 
iednak istotną opiekę pod wzgledem 
wychowawczym oraz adminisiracy f*

-•m. w zastępstwie króla, prowadzi 
specjalny komitet opiekunów, w
i lad którego wchodzi dr. D-iłoe, 

w ianowany przez dwói królewski.

z mim iniikiici w
p i e r w s z y  d o b i e g n i e  d o  m e t y !

R ozp oczął się niesamowity w yś­
cig. Na starcie do zdobycia wodzost­
wa zgleichszaltowanycb Niemców 
w Polsce stanęło trzech dostojnych 
ry w a l .  Nie je s t  to wyścig, w któ­
rym  obowiązują zasady faire play, 
ja k  w* każdych zawodach sporto­
wych. Każdy z uczestników rozpo­
rządza arsenałem  środków, daleko 
odbiegających od dżem elm eństw a. 
Ł okciam i naprzód, byleby dojść 
pienvszym  do upragnionej mety 
„fiihrerostw a”.

Cóż to za jedni, ci szlachetni 
zawodnicy ?

O to  nazwiska, które mówią sam e 
za siebie, znane opinii p o lsk ie j  aż 
nazbyt dobrze.

S e n a to r  Hasbach, przyw*ódca od­
łamu staroniem ieckiego, najlicznie j­
szego ugrupowania, senator W ie s -  
ner, przywmdca ”mlodoniemców*“, 
oraz Ulitz, pronansow any m ener 
„Volksbundu” na Śląsku . W sz y scy  
trzej są znani ze swych antypol­
skich wystąpień. Dwu pierwszym 
mandaty senatorów* z nominacji by­
najm niej nie przeszkadzają w kam ­
paniach wym ierzonych przeciwko 
interesom Polski.

I jakkolw iek każdy z w*ymienic- 
nych prześciga się w* intrygach 
w zajem nie stosow*anych, w*szyscy 
na jednym  punkcie idealnie się zga­
dzają: skupić Niemców* polskich w 
dążeniach odpowiadających in tere­
som T rz e c ie j  R zeszy . Kro z nich 
zostanie polskim H en le in em ?

Oczywiście ten, kto najbardzie j 
odpowiadać będzie in ten c jo m , o b ­

cego ośrodka d y sp ozy cy jn eg o" , kto 
cieszyć się będzie najw iększym i 
względami Berlina.

D la Polski właściwie rzeczą obo­
jętną , który ze s tartu jących  ryw*ali 
pierwffcy przetnie taśm ę k o ń co w e­
go celu wyścigu. B o  me osoba tego , 
czy innego Ulitza, decydow ać b ę ­
dzie o charakterze ujednoliconej 
organizacji polskich Niemców, ale 
dyspozycje i dyrektyw*y nadcho­
dzące z nad Sprew*y.

H asbach, W ie sn e r ,  Ulitz, czy to 
nie w szystko jedno ?

W a ż n y m  je s t  fakt, że każdy z 
nich, gdy o trzy m a nam aszczenie  na 
.w o d z a ” hitlerow*ców niemieckich 
w Polsce, stanie się narzędziem 
i tubą nazistycznego „G estap o".

Cele i zadania' nad spełnianem  
których będzie m usiał czuwać pol­
ski H eniem  są już  dawno w ytknię­
te w katechizmie „Mein K a in p f”. 
T rz e c ia  R zesza  pow oła na swego 
uam iestm ka w* Polsce napewno ta ­
kiego człow ieka, który zechce n a j ­
szybcie j  dobiec do upragnionej dla 
niej mety

Ńarazie będzie to, mówiąc żar­
gonem sportow*ym, bieg okrężny, 
naw et z przeszkodami. Chodzi prze­
cież o wyczekanie biegów  mnych, 
powiedzmy sudeckich. Po sfinalizo­
waniu tego biegu, przyjdzie czas 
na bieg krotki w* Polsce...

Niemcom się nie spieszy. Ich zda­
niem czas pracu je  dła nich

Pomorze, Śląsk  pozostaną nadal 
trasą, w*ytyczoną przez głównego 
startera...

B ie g  rostaw ny trasy te j  nie za­
gubi, ani zmyli...

Tylko aranżerowie tego biegu 
zapominają, że tras3 ta będzie na-
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Każdy palacz papierosów 
powinien wiedzieć
że dobra gilz a (zwujka) 

filtruje dym tytoniowy 
i w chłania  nikotynę

że dobra bibułka pod­
w yższa arom at i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają  
gilzy i bibułki

M O K K A  -  A L T E ś S t

jeżo na  takimi kolcami i wybojam i, 
że zanim „zawodnicy” niemieccy 
dobiegną do m ety, karki sobie n» 
drogach polskich skręcą...

Mimo to trzeba, aby Polska uczy­
niła w szystko, by polskim I len le i-  
nowcom uniemożliwiono przy goto 
wania do wszelkich biegów, obo­
ję tn e ,  okrężnych, czy krótkich...

T r ó jk ę :  H asbach, W ie sn e r ,  Uh rż­
nie dopuścić wogóle na start.

Niech sobie urządzają maratony 
na stadionie olimpijskim w Berlinie •

S te r .
—«,3o—

ita a i iw j ^ sw m m am

Marsz po osi Berlin-BagJad
T ra d y c je  niemieckiego im peria­

lizmu okresu przedw ojennego, z 
k ierunkow ym  marszem na Bagdad, 
nie przestały całkowicie być aktu­
alne. W y ty czn e  ek sp an s ji  polityki 
zagranicznej T rze c ie j  R zeszy  nie 
zrezygnowały również z hasła  na 
Bagdad

O becnie  został bowiem opubliko­
wany bardzo c iekaw y dokument, 
który szef austriackiego sztabu ge­
neralnego, generał von Arz, w lipcu 
1918 przedłożył ówczesnemu austria­
ckiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych, Burianowi. D okum ent ten by ł 
meldunkiem dowódcy austriackie j 
armii wschodnie i, gen. Alfred Kraus- 
sa. Przytoczym y nast. ustępy z wy­
dawnictwa „Niemiecka okupacja  
U krainy”, T a jn e  dokumenty, W y ­
dawnictwo Prom ethe. S trassbu rg  
1937 dotyczące tego dokum entu: 
„ Niemcy realizują na Ukrainie ja s ­
no postawiony gospodarczo -poli­
tyczny plan. Oni chcą... najpew niej 
sza drogę do Mezopotamii i Arabii, 
do Baku  i do Pers ji ,  na zawzze w 
swoim ręku utrzymać, co im umoż­
liwia okupacja  „Ukrainy”,

T e n  sam generał K rauss w dw a- 
dzieścia lat po tego rodzaju m el­
dunku odegrał tak dużą rolę pud- 
czas wmarszu w ojsk  niemieckich do 
Austrii. Gdy się weźmie pod uwa­
gę drugi, lecz już w spółczesny do­
kument, a mianowicie książkę puł­
kownika S v  obodv, współpracownika 
wydawnictwa mmieckmgo sztabu 
generalnego pt. „Położenie politycz­
no-militarne A ustrii” (W iedeń-L ipsk  
1937), w* które j szeregiem przykła­
dów uzasadnia, że oś Berlin-Rzym  
oraz oś Londyn-Indie, krzyżują  się 
wdaśnie terytorium Austrii, przy

c<,ym Europa Środkow a odgrywa 
olbrzymią rolę dla Anglii w o b ec­
nym układzie m o żlw o ści komuni­
kacy jnych  metropolii z koloniami, 
jasnym  jes t ,  dlaczego Niemcy tak 
szybko postarały* się stanąć silną 
stopą nad D nnajem .

Pułkow nik Sw oboda stwierdza, 
że dla Anglii droga morska, w razie 
wybuchu wojny do Iudyj, w jaorow - 
naniu z możliwościami Japonii, jest 
za długa. Pozosta je  zatem, jako 
najw ięce j realna i najszybsza, ko­
m unikacja lotnicza przez Europę 
Środkow ą, przez Austrię z o d g a łę ­
zieniem na Haifę. lub przez Kanał 
Su esk i — A den do Indyj.

T y m czasem  Niemcy* łutlerowskie 
wcale me w yrzekają  się ek sp an sy w ­
nych linii czasów w ilłH m ow skich . 
T e  zb iega ją  się i Ou m legie z im- 
periahsi yczny mi planami W łoch  
Stad  pierwszy krok wypadu w* kie­
runku południowo-wschodniej E u ­
ropy i w tvm tajem nica „Anschlus- 
su ” Austrii.

Lecz na linii w*ypadu ba ,ęra 
wspomnianej już osi Loudyn-Ren. 
basen naddunajski, Morul Indie.

Pułkownik Sw oboda idzie tak 
daleko, że oś tę nazywa „linią ży­
cia W ie lk ie j  Brytanii. Musi więc 
być te j  linii ja k  najbliżej, gdyż dla 
im penum  bryty jsk iego  zaczyna sie 
świat w* Europie, którei sercem  jest  
Europa Srodkow :

Anglia musi wziąć pod uwagę 
fakt, że na Morzu Śródziem nym  na­
potyka obecnie na W ło ch y , z czego 
sobie zdając spraw ę już, doprow a­
dziła do poważne^ treści w z a jem ­
nego układu. Lecz w stuleciu mo­
toryzacji , w* którym  każda godzina 
odgrywa role, pozosta jąca  do dys­

pozycji Angli. droga w około Afryki 
traci sw oją  wartość, pociągając z® 
sobą stratę czasu dwóch tygodni.

Stąd też pu/.ostaje Anglii do dys­
pozycji droga  powietrzna ,  o której  
już wspomniel iśmy.

Niemcy* dobrze sobie z tego spra­
wę zdają, stąd tez ich stosunek d® 
Japom ,. 1 łk. Sw obo d a porusza rów­
nież zagadnienie Czechosłow*acjk 
w*yraźnie podkreśla jąc, że tery to­
rialnie wchodzi ona w* zakres „środ­
kowo- auropejskieg® terenu geogra* 
f iczno-wojsko w ego".

Sw*oboda pisał o tym w r. 193' 
F a k ty  w stosunku do Austrii nastą­
piły* już w* r. 1938. Z Czechosłowa 
c ją  zaczęły się.

Marsz po osi Beriin-Bagdadad jes 
dla dzisiejszych Niemiec żywottĄ* 
Stąd następu jące po sobie fakty, aby 
n.e dać się Anglii usadowić calk®' 
wicie na równoleżniku tego marsz®* 

—oOo—

Ś M I E R T E L N Y  W Y P A D E K  P R  

P R A C Y  W  G A Z O W N I .  

Warszaw a. Na te.cnic »va
tów gazowni miejskiej przy ul. L 1 
nci 16 zdarzył się tragiczny w y p a d "  
5(Mctni Wa*wr.yr.icc K ordek (M a-1* 
lińskiego 39), w*skutck własnej r’,lC') 
strożnośch porwany został przez 
smisje. Na krzyk nieszczęśliwe# 
transmisję natychmiast zatrzym 
Niestety było już zapóźno. K o t-   ̂
uległ tak poważnym obrażeniom 
lego ciała, że prr.ed przybyciem ' 
iza Pogotowia zmarł.
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Kosa i sumy do dyspozycji . . .  .
I u pony od papierów wartościowych 
Waluty ober.
'apiery wartościowe . . .
oaaty w bankach i kasach oszczędności . . . . .

Weksle zdyskontowane i pożyczki weksitw e . . . .
Rachunki bieżące otwartego kreoytu . .
Pożyczki terminowe na zastaw papierów wartościowych i kosztowności 

na skrypty dtażne . . . . . . .
» hipoteczne . . . . . . . .

N ileżnosci z tytułu układów konwers, na #ank Akceptac.
Ousetki zaiegłe . . . . . .  -
Nieruchomości . . . . , .'
tuchomości . . . . . . . . .

Różne aktywa . . .
Sumy przechodnie . . . . . . . .

Depozyty
Inkaso . . . .  
Pokrycie Funduszu Emerytalnej*

Złotyt h
3,100.

161
1

7,810. 
4,186. 
7,793 
3,37-ł. 
1,725. 
8,570 

2 !,690. 
1.811 
1,351, 
3,315 

81, 
376

968 37 
529.96 
030 31 
422.07 
,093.71 
160 03 

.377.25 
964 — 
579 60 
.051.13 
879 00 
.312.61 
.062.41 
.167.— 
927.83 
569.53

65.351 093 41 
3,833.814 32 

16.553 16 
2,279.590.95

72.481.056.84

Kapitał zakładowy 
Fundusz zasobowy 

. wyrównawczy
amortyzacji nieruchom 'ści 

Wkłady oszczędnościowe 
Rachunki czekowe 
Zobowiązania inkasowe 
Różne passywa .
Sumy przechodnie 
Nadwyżka za rok 1937

Różni za depozyty 
,  „ inkaso

Fundusz emerytalny

Ztotyih 
200 000. —  

3,880943.08 
704*233 24 
219 073.80 

56,682,860.10 
3.452 692.—  

109.35 
747.679.64 
279.076 04 
184.425.16

66,351,098,41 
3,833 814,32 

16,553 16 
X  2 279,590 95

72,481.056,84

STRATY f t a c f i t u n e H  s t r a t  i  k i s k ó w  z a  r o k  1 9 3 1 ZYSKI

Odsetki i prowizje
Koszty handlowe . . . .
Adaptacje w nieruchomościach i wydatki adm inlsirac jn t  
Amortyzacja nieruchomości 1 ruchomości .
Oopissr wrerzytelności wątpliwych . . . .
Różne rozchody . . . . . .
Funausrowi wyrównawczemu za zwyżki kursowe na pap. wartość 
Nauwyżka za rok 1937 . . . . . .

Złotych
3,781,289 21

990.8/4.90
100,781,
68 028,72
46,295,53

227,416,35
697.588 38
184,425,16

6,096,699,60

Odsetki i prowizje 
Dochody z nieruchomości 
Odzyskane wierzytelności wątpliwe 
Zwrot kosztów administracyjnych 
Różne dochody .
Zwyżki kursowe na papierch wartościowych

Złotych 
5 ,l32 .795.u l 

95,917 05 
38 213.67 
10,434,31 

121.751,18 
697,588,38

6,096,699,60

Naczelnik rachunkowości :
(—) Prokurent M arian D reszer

Dyrekcja Kom unalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa:

( —) Jó z eJ Dorawskl (—) D r Roman Bogdani (—) Z ygm unt Józefczyk
<ł~) D r J ó z e f  Muczkowski (—) Inż, K a ,o l  Rolle  (— ) D r  Stanisław Chodorowski Komisja rewizyjna:

(—) D r Kazimierz Kumante^ki (— ) Stefan Czerwienice
( — D r Bolesław Czuchajowski ( —) D r Ju lian Nowak (—) R udolf Żak

■3 H/te- .i;*. i M r' AT?

Stara niechęć nie rdzewieje
Używa się wprawdzie tego przy­

słowia iv zw*iązttł z miłością, ale 
można je  snadnie zastosow ać w od­
niesieniu nienawiści jak o  przeciw ­
wagi tam tego przym iotu ludzkiego. 
Nienawiść w życin pryw atnym  od­
grywa wielką rolę —  mogłyby coś 
o tym powiedzieć kroniki sądowe —  
ale i w pożyciu narodów gra ona 
Niepoślednią rolę i często wybucha 
na zewnątrz tam, gdzie stosunki 
Wyglądają na tyle norm alne t j .  nie 
d a ją c e  powodu do bezpośredniego 
Cybuchu zatargu.

T a k a  n ienaw iść, często ukrywana, 
ozasem nawet m asku jąca  się przy­
jaznym i uczuciami, panuje między 
W łocham i i F ra n c ją .  Z jednoszone 
W ło chy  zapomniały, że zjednoczenie 
sv\*, pozyskanie najw ażniejszych 
obszarów na Austrii zawdzięczają 
Francji ,  natom iast nie zapomnieli, że 
przez F r a n c ję  musieli aż do r, 1870 
c '-ekać na zajęcie R zym u. T a  niena­
wiść, spotęgow ała się jeszcze  raz 
F ra n c ja  pokrzyżowała plany włos- 
b:e na T u n is .  W z r o s t  bozby ludno­
ści zmuszał W ło ch ó w  do dużej e- 
n?igraćji, k tóra  szła głównie do A- 
meryki, a więc ci emigranci byli 
* i  państw a jako  żołnierze i p łat­

a n y  podatków straceni. Rozglądano 
się za bliższym teren em  em igracyj- 
ho-kolunizacyjny.n i upatrzono so­
bie T u nis  jako najdogodniejszy.

imezasem F r a n c ja  uprzedziła W ło- 
c^y i zajęra T u n is .

B y ło  to w r. 1881. Ze w ów czas 
do wojny nie doszło, to tylko dla­

tego, że W ło ch y  nie czuły się na 
siłach do zmierzenia się z F ra n c ją .  
Zem ściły  się w inny sposób: zawar­
ły  so jusz z Niemcami, wyraźnie 
skierowany przeciw Francji .  Niena­
wiść jed n ak  porastała  i nie zmieni­
ła  się naw et podczas „braterstw a 
bronii( w wojnie światowej.

Faszyzm , zapanowawszy we W ł o ­
szech, uznał, że przyszedł czas na 
zrealizowanie te j  platonicznej dotąd 
nienawiści. Zaczęła  się podjazdowa 
walka z F ra n c ją ,  ukoronowa 
na so juszem  z Niemcami i próbą 
okrążenia je j  od południa przez 
H iszpanie. W ło ch y  z pew nością  nie 
dla sam ej walki z „czerw onym i” 
b iorą aktyw ny udział po stronie 
pow stańców , mierzą oni niby w 
„czerwonych" a chcą trafić w F r a n ­
c ję , k tóre j droga w około Hiszpanii 
je s t  koniecznością życiową dla u- 
trzym ania kontaktu z A fryką  P ó ł­
nocną.

J a k  dalece stan zaognienia trwa 
dotychczas, świadczy ostatnia mowa 
M ussoliniego w G enui. T a k i  z n.ej 
b i je  nieprzyjaźny stosunek do F r a n ­
cji, że w yw ołała  zdziwienie w ko­
łach politycznych. A  stało się to w 
tym  sam ym  czasie, gdv miały za­
cząć się rozmowy włosko-fraucuskie 
dla dojścia do takiego sam ego po­
rozumienia ja k  z Anglią.

Czego Mussolini właściwie chce, 
do czego zmierza? Do wojny z F ran- 
c ją?  W ątp liw e, aby się czuł na si­
łach sam i dlatego podkreśla —  
©zy szczerze? —  trw ałość os i Rzym -

Berlin . Z Niemcami do spółki mo- 
żeby się odważył, ale i tu działa 
potężny hamulec: so jusz francusko- 
angielski, który zapewnia F ra n c ji  
bezwzględną pomoc Anglii w razie 
napaści.

Mussolini ma am bicję  zrobienia 
z narodu w łoskiego przodującego 
narodu rasy  łacińskiej.  A by to osią 
gnąć, musi złam ać pryzm at francus­
ki. Sądzim y, że “duce* nie docenia 
k on sek w en cji  swego postępowania. 
Żołnierz włoski nie może się rów ­
nać z francuskim; sam a ilość ludzi 
czołgów i samolotów nie zapewnia 
jeszcze  pom yślnego wyniku,

F .

PŁASZCZE
I KOSTIUMY
0. BRD5S OMiiw
Rynek Główny L. 12

(u wylotu ul. Grodzkiej)

B A R O N  R O I 'S Z Y L D  
W  W I Ę Z I E N I U  

Berlin. Czasopismo „Sch warze
K orps" w Berlinie umieszcza w jed­
nym z ostatnich numerów fotografię 
barona Rotszylda w  więziemu. Jest 
on be* kołnierzyka, zawmięty z wpa

W z o r o w a  k o l o n i a
H A R C E R S K O - W Y P O C Z Y N K O W A  

W  Z A W O J  I
dla dziewcząt i chłopców od 10-16 lat 

pod pierwszorzędnym nadzorem
Zgłoszenia i inform acje  : Związek 
Żydów Uczestników W a lk  o Nie­
podległość Polski —  K r a k ó w ,  
R y n ek  G ł. 12, II p. od godz. 18-20.

dnictymi oczyma oraz opadniętymi 
wargami. Pod fotografią znaduie się 
odpowiednio wyszydzający tekst, że 
„baron może ze swoimi towaizysza- 
mi klubowymi poflirtować przez za 
kratowane o k n a“. Baron Rotszyld 
otrzymał bowiem zaproszenie na 
walne zebranie klubu automobilo­
wego. jako członek. N a  końcu no­
tatki znajduje się wezwanie, aby w 
klubie tym  zrobić radykalną czyst­
kę.

d a w n y c h  o f i c e r ó w

C E S A R S K I C H  P R Z Y I M U J Ą  

D O  A R M H I  Z  O S T R O Ż N O Ś C I Ą
i .
W iedeń. O  ile niemieckie sfery 

w ojskow e czynią wszystko, aby z 
ochotniczego poboru jak najwięcej 
młodych roczników wcielić do sze­
regów am .,i z terenu b. Austrii, o 
tyle reaktywowanie do służby b. o- 
ficerów b. armii cesarskiej odbywa 
sie z bardzo dużą ostrożnością, mi- 
mo, i i  istnieią poważne luki w eta­
tach oficerskich, zwłaszcza w nowo­
tworzonych formacjach.



4 KRAKOWiKT KTJRIEP PORANNY

iitabnie w Etarlinie i Rsynrie

Ś M I E R T E L N Y  P O J E D Y N E K  N A  

k E W O L W E R Y

N a skosie |/ pobliżu wsi Prace M a 
łc, powiatu gostyńskiego dwaj pijani 
robotnicy Jerzy Sobiński i Feliks 
Pizepiorkowski wszczęli sprzeczkę. 
Pizepiorkowski w pewnej chwiL wy 
jął z kieszeni palta dwa rewolwery o 
raz kilka magazynów naboi i zapro' 
ponowal Sobińskiemu rozstrzygnie5 
cic sporu w pojedynku. O baj przeci- 
wnicy ukryli się w przydrożnych ro- 
y/ach i rozpoczął’ strzelaninę, trwaja5 
ca 5 minut.

W  pewnej chwili Przepiórkowski 
wyszedł z ukrycia i zaczął zbliżać się 
dc przeciwnika, nie przestaiac surze5 
lać. W  połowic drogi padł on trafio­
ny pięcioma kulami w głowę i szyie 
i przed przybyciem lekarza zmarł.

Sobiński zgłosił się po kilku „odzi 
nach na posterunek policji.

f  A L A  P O Z A K o W  N A  K R E S A C H

L I D A .  W  ostatnich dniach na5 
wiedzila powiat lidzl i fala pożarów.

W e  wsi Ściganie, spaliło się W! g.v 
rr j  carstw z inwentarzem na sume 
150.000 zł. W  czasie akcji ratunkowej 
poparzone zostały 3 osoby, które w 
sranie ciężkim odwieziono do zapita5 
la.

Spłonęło w okolicy 50 ha lasu pań5 
stwowego na skutek nieostrożności 
chłopców pasących bydło, prócz te5 
go wzywano tego dnia straż koleio5 
w? i w o jsko  do miejscowości Nie5 
men. gdzie także paliły się lasy.

W e  wsi Podlesie, pow. Baranowi5 
cze, pożar strawił 16 domów miesz-- 
kalnych, 14 stodół, zabudowania goś 
podarcze, sprzęt gospodarstwa domo 
wego, inwentarz martwy oraz kilka 
sztuk inwentarza żywego. Poza tym 
kilka krów i koni doznało bardzo sil 
n j ch poparzeń. Straty wynoszą 90 ty 
s itcy  złotych.

Z A B Ó J S T W O  N A  B A Z A R Z E

W arszaw a. N a bazarze Janasza ro 
zegrała się krwawa rozprawa nożowa 
m ieczy 2 mężczyznami i 2 kobietami, 
w  w ilce tej padła, otrzymawszy kib 
krt ciosów po całym ciele 26-—Hmia 
S.endak, zam. przy ul. Łuckiej 20, 
i ■lostytutka.

Na rmejsce krwawej roznrnw'/ 
przybyła policja. W ezw ano pogoto5 
v ic ratunkowe, którego lekarz riwier 
dzil śmierć Szendakowny. dorasta- 
łych uczestników nożowej walk! are5 
srtowano. Dchodzenie trwa.

M I M O  S Z A L E Ń C Z E G O  
W P R O S T  U C I S K U ,  P O L A C Y  

N IE  I D Ą  R A Z E M  Z  N IE M C A M T

R I O  D E  J A N E I R O .  Spolcrzcns-wo 
pnLkie w Brazylii, zaskoczone począ 
ti; owo szalem szowinistycznym 
władz brazylijskich, dążącym do lik5 
widaćji wszelkiej działalności tam5 
teiszei Polonii, zaczyna obecni- god5 
nic przeciwstawiać się stosowanym 
represjom. Rozpoczęto w szeregach 
miejscowości akcję protestacyjra- 
konsolidując sic i reagując dużą od 
gornością na zakusy nacjonalistyczne 
istotnie rządzącej mniejszości pocho5 
cLenia portugalskiego.

Nie mniej na lansowany przez Nie 
tr.cow projekt powołania do życia 
przez mniejszości narodowe jednego 
frontu, Polacy odpowiedzieli odm o5 
wnie, czuj4c' się na siłach w imię w h  
snych haseł prowadzić akcję obronna 
Ostatnio przystąpiono do opracowa5 
nin memoriału dla gubernatora R iba 5 
sa W  pełnej koncolidacii żywiołów'
, Piskich —  v. id.ru nasze brazylijskie  
r.chodźctw o najw iększą gw arancie  

rzetrzym ania coraz szerzej sto so w a­
nego ucisku.

„News Chroni.cle‘g p isze ,  że, Mus- 
soliai w ysłał do H iszpana po pod­
pisaniu układu angielsko-w łoskiego 
wielką ilość w ojska  i zmuszony je s t  
obecnie przysłać wiele broni i amu­
nicji.

Dyplom atyczny redaktor „M an­
chester  G uardian1' pisze, że prze­
mówienie genuańskie Mussoliniego 
było jedną z najbardziej grożących 
ze wszystkich jeg o  mów. Przem ow ą 
swą chciał Mussolini rozdzielić F r a n ­
c ję  i Anglię, co mu się nie uda.

W ia ra  w- szybki upadek: Republi­
ki Hiszpańskiej zmniejsza się coraz 
bardziej w Niemczech i we W le -  
szecii Ogólnie przypuszczają  o b ec­
nie, że w ojna potrwa jeszcze długo. 
T o też  Niemcy i W ło s i  dążą do 
przerwania wszelkiej kom unikacji

Donoszą z H e ls in g fo rsu : O piera 
ją c  się ńa  opinii kom is ji  ekspertów, 
powołanych do zbadania polityki 
Finlandii w stosunku do Ligi Naro­
dów, prezydent państwa Kallio zło­
żył wczoraj n astępu jące  ośw iadcze­
nie :

Finlandia zastrzega sobie prawo 
do sw obodnego rozstrzygnięcia spra- 
wy swego ustosunkowania się do 
zobow iązań, w yp ływ ających  z p rra  
grafu 16 paktu Ligi narodów' (t. zn.

propaganda
W  szkołach n.eimei kich rozw ie­

szono nowe mapy geograficzne po­
granicza niemiecko - francuskiego. 
W iększe m iasta są  oznaczone je d ­
nym z monumentalnych gmachów' 
danej mii jscow ości oraz numerem.

W  opisie znajduja się odnośniki 
tych numerów.

Odnośniki te stwierdzają, że m iej­
scow ości te swego czasu należały 
do Niemiec.

I tak —  Metz wchodził już od 
1356 w skład niemczyzny, T o u l — 
znajduje się pod nazwą , ,T u lla, 
Nancy —  pod nazwą Nanzig, do r.

łączącej Hiszpanię republikańską z 
resztą  świata.

N O C N E  B O M B A R D O W A N I E  
M A D R Y T U  

Madryt, W czo ra j w noey 
baterie w o jsk  gen. F ran co  b om bar­
dowały Madryt, zwłaszcza północne 
je g o  dzielnice. Jed en  z pocisków 
trafił w' konsulat W enezueli, zabi 
ja ją c  leżącego w' łóżku brata k o n ­
sula i raniąc 4 osoby.

O B IE C A N K I-  C A C A N K I.
„M anchester Guardian'* donosi w' 

jednym  z ostatnich artykułów, że 
zarówno W ło s i  ja k  i Niemcy, aby 
uzyskać pomoc M arokańczyków, 
obiecują im wskrzeszenie królestwa 
Maurów w Hiszpanii z Kordobą 
jako stolicą.

że Finlandia w prz3'szło,śti nie .weź­
mie udziału w sankcjach, zastoso­
wanych przez Ligę,

W  motywach tego oświadczenia 
prezydent podkreślił, że Finlandia 
w' ten sposób zgodnie z jed n o g ło ś­
nie p rzy ję tą  przez parlament linią 
w ytyczną polityki zagranicznej,dąży 
do pogłębienia w spółpracy z pan 
stwmmi północnymi, celem zw.ęk- 
szenia ich bezpieczeństwa.

—oOo—

r»  tóremcsecfr*
1766 niemieckie, S tra ssb u rg  jako 
niemieckie, Epinal przechrzczono na 
Sp iclebn, R ennrent na Rom berg , 
Montbeliard na Monpelgard, który 
wszedł w' skład F ra n c ji  od 1792 r., 
B esan co n  nazw ano Bisanz, twierdząc 
że od 1032 b j lo to miasto niem iec­
kie.

** *
Jeś l i  Niemcy przypuszczają, że tą 

drogą spowodują nawiązanie bliższe­
go porozumienia się i  F ra n c ją ,  to 
są w grubym błędzie. OKuten bę- j 
dzie wręcz odmienny.

5  L A T  W IĘ Z IF N IA  ZA N IE D O Z W O L O  
N Y  Z A B IE G .

Ł U C K  M ieszkanka O łyki, 55*letnła K 15 
tarzyna JedeszereszwilU karana już dwukro­
tnie za przeprowadzenie niedozw^-i- nych za 
bicgóv< stanęła obecnie po raz trzeć przed 
sądem jako  niepoprawna rećydywiOka. OS* 
karżona po w ejściu z więzienia, przeprowa* 
dziia ponownie zabroniony zabieg przerwa5 
nia ciąży z wynikiem śmiertelnym. Sąd sku* 
zał ją  na 5 lat węzienia.

T R A G IC Z N Y  U P A D E K  U C Z N IÓ  Z 
rO C IĄ G U .

N a torze kolejow ym  na odcinku Gąsocir. 
Ciechanów  w pobliżu wsi Bardany znale/ 
ziono onegdaj zw łoki 12 « letniego Czesia* 
wa Klonow skiego, ucznia szkoły po\vszech> 
ner w Ciechanow ie. Oględziny lekarskie w 
kazały iż chłopiec zmarł skutkiem mny ima 
żdżoncj skroni i pęknięcia kręgos! aoa

Klonow ski jechał na stopniach pociągu r 
na zakręcie toru wypadł uderzając głową -> 
kamień.

N O W A  S E R IA  P O Ż A R Ó W  W  P O W IE C IE

R Y B N IK . W  zabudowaniach Karola Jan 
czyka w Zawadzie rybnickiej wybuchł p-J* 
żar, który zniszczył doszczętnie stodołę 
wraz z maszynami rolniczemi, wyrządzając 
szkodę około 2000 złotych. W  tym sam/ni 
dniu powstał pożar na strychu domu W ikto 
S i Płaczka w Mszanie. Spaleniu uległ don: 
i przyległa stajnia. Powstała szkoda wynosi 
okooł 4500 zł. Przyczyny wybuchu pożaru 
vf obu wypadkach na razie nie ustalono.

P A S T U C H  U T O N Ą Ł  U C IE K A JĄ C  
P R Z E D  B Y K IE M . \ riti <j

B Y D G O S Z C Z . N iezw ykły wypadek wy 
darzył się w leśniczów ce W idno. N a pcb/ 
łiskich łąkach pasł bydło 14*ietni pastuch 
Eryk Stclzm ann W  pewnej chwili rzucił Kę 
na pastucha rozjuszony stadnik. Chłopiec 
w przerażeniu w skoczył do rzeki, chcąc ją 
przepłynąć.

Nim i  przeciwległego brzegu poipiŁ*ri * 
chłopcu r pomocą utonął. Zwłoki w yło­

wiono dopiero po kilkunastu minutach-f U* «kl. M C‘T'”

| S T R A JK  R O L N Y  W  L E P N IC Y .

W majątku hr. Raczyńskiego w Lepnicy 
! wybuch;! otrajk robotników  rolnych, sp ro i 

wsadzonych z pawiatu łańcuckiego. Strajku* 
jacy żądają podwyżki płac, poprawy poży* 
wienia i lepszych kwater. S tra jk  ma cltarak 
ter okuupacyjny

A N G L I A  Z A M A W I A  W  
K A N A D Z I E  N IE  T Y L K O  
S A M O L O T Y

O T T A W A .  Bawiąca w Kanadzie 
I angielska misja woj s ło w a , która z 

tamtejszym przemysłem ustala plan 
] -i odukc j i samolotów w ojskow ym  
zamówiła już dla armii brytyjakie* 
5.000 karabinów maszynowych oraz 
v lekszą ilość dział ciężkich.

D A L S Z Y  W Z R O S T  A M E R Y *  
K A Ń S K I C H  Z A P A S Ó W  M I E D Z I

Zapasy miedzi w Stanach Ziedno5 
czonych A. P. podniosły się w ciągu 
kwietnia r. b. ponownie o 12.000 fon 
dc 556.000 ton. Spożycie miedzi w l 
5 A . wyniosło w kw ietniu 32.00O ton 
produkcja kopalń miedzi 51.000 ton. 
a wryt'.vórc7.ość miedzi rafinowanej 
'16.OOO ton.

D A L S Z A  C Z Y S T K A  W Ś R Ó D  
S O W I E C K I C H  D Y P L O M A T Ó W

P R A G A ,  „Narodu N o \ m y ‘\ v/ 
'Ipradze czeskiej donoszą, że 'z Prąd* 
został odwołany do M o skw y sowie- 
ki attache prasowy K on, któtą/ na ty  
renie Czechosłowacji dzmłał rów nij-  
z ramienia i jako mąż zaufania nom: 
ternu. D o  M o sk w y  ma być także >-) - 
wolany psel Aleksandrowski, który 
przebywa obecnie w Bukareszcie 

.gdzie likwiduje aferę Buteńki, rbieS' 
lego do W io ch .

—0 O 0 —
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KR A K O W SK I K U RIER  PORANNY

WAŻNE N I M ERY 
TELEFO N IC ZN E
Straż ogniowa 121 11 
Zegarynka 98 
P o c i t .  biuro Łiec. 143 00 
Centr. n i ięd o  m 37 
Informator telef. 137 06 
B.uro nar . .  telef. D u -50  
Informator l c l  121-C6 
Centr, gazowni 162 05 
Centr, elektr. 150 76 
Centr, wodi Ciąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KA1EHDARZ RZYM. - KATOLICKI
W to rek  Joanny

Rec-erUier kin
Adria „Kawiarnia na granicy" i H arry 

C aref) i Ł,Zawiniłam" (D anielle D aneux).
A pollo  „Ósma zona Sinobrodego" (Clau 

dette Colbert, G ary Coper)
Atlantic „Ostatnia noc skazańca" (R o . 

bert Taylor) i „Światła bulw arów " (Madę* 
k ine C aroll).

Dom  Żołnierza „Robert i Bertrand" (B o  
ćo, Dymsza).

LO PP „Więzień królew ski" (R.Colm an, 
■Tadelaire C arrol).

M uzrum „W yprawa na M ongo" (B . 
Grabie) i „Piekielny wąwóz" (B uck jo n es). 

Promień „Fortancerki" (B ety  D avis). 
Stella „Pieśniarz aW rszaw y" (E . Bodo) 
Sztuka „Droga w nieznane" (O . Hamol* 

Er, Koy M illand).
U ciecha Prawda zwycięża (Paul M uni). 
\v,anda „Groźny B ill"  (W allace Beery 

A rginia Bruce).
Zorza „Książątko" (Luoieńska, Bodo). 

1’O TO PL A ST IK O N  Szczepańska 5 : „Tur* 
kiestan*1.

RatŁo
Poniedziałek, 23. m aja 1938.

11.15 A udycja dla szkół. 11.40 Od wa 
tsztatu do warsztatu: „Spółdzielczość w
tccm iośle". 13.45 M uzyki 15.05 a) 
Skrzynka w opr. Krystyny Krupińskiej b) 
„Rodzina się baw i" — Zabaw y dziecięce z 
ogiodu 15.45 „Z pieśnią po kraiuF audv 
eję prowadzi Genediusz Cytow icz 16 15 
Koncert w wyk. w ileńskiej rozgłośni orkie* 
Ł ry  pod dyr. W Jadyslaa SzczepańskiegS* 
17.15 Recital skrzypcowy Eugenii Umińs* 
ki ej 18.15 Koncert 18.40 „Przenoszę* 
i ic się roślin" wygi. dr Jan  W alas, as. o .J .  
U .30 D yskutujm y: „Koleżeństwo młodych 
dialog w opr. Ew y R ybickiej i Ludwika G o 
n  m,kiego 20.00 „100 operetek na godzi*

koncert rozryw kow y. W ykonaw cy: ork 
Kozglośni lwowskiej pod dyr Tadeusza Sc* 
fedyńskiego, Rena Kopczyńska, Karolina 
M cnkcrówna Bolesław  M ierzejew ski i kotw 
fciencier. 2 1 .K) N ow ości literackie emó« 
" i  łan Lorcntow icz 22.00 K oncert orkie* 
iry PR. pod dyr. Grzegorza Fitelberga 

- fj30 Muzyka taneczna.

V I .  d o r o c z n e  w a l n e  z g r o m a *

D Z E N IE  T O W A R Z Y S T W A  K R Z E W IE * 
K 'IA Świadomego Macierzyństwa i Rcfor* 
ńty O byczajów  odbędzie się w środę dn. 75 
maja o godz. 19. w lokalu Towarzystwa 
Przy ul. Dunajewskiego 7. W  razie brał u 
statutowego kompletu członków W alne 
Zgromadzenie odbędzie się w rź godziny 
Później (19.30) bez względu n*> ilość człon* 
ków obecnych.

Robotnicze Tow. Turystyczne wydaje 
-niżki kolejowe indywidualne przy prze* 

Jazdach na kolonie i obozy turystyczno* 
" P  poczynkowe

50%  do Jaw orza — Jasienicy, O blazca, 
Nałęczowa, W ielkiej W si nad morzem, Bu* 
kowiny, k. Zakopanego, Zaleszczyk i Za* 
kopanego.

66%  do Józefow a n. Pilicą N ad jeziora 
^ ig ry  (st. kol. Suw ałk.) i R afajłow ej (st. 
kol N adw orną).

Inform acje i zapisy:
W W arszawie —- Ż oliborz, ul. Krasu'.*

5 ego 10. m. 81, tel. 12*79*61
w Łodzi, ul Południow a 28, tei. 2*63*44, 
w Katowicach, ul. Pierackiego 14,

M . 3.00*38,
Listownie po nadesłaniu znaczka pocz* 

Ł Wego.

K  a k ć - w  )S s>  w i e e m r a . . .

na  lawie orkarźo-riych
Ja k  sobie ludzie różnie radzą, nie 

przebiera jąc nie jednokrotnie  w do­
borowym repertuarze środków uzy­
skania swych celów świadczy niniej­
sza rozprawa karna, która w dniu 
dzisiejszym toczyła się przed sądem 
okręgow ym  w K rakow ie.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
W łodzim ierz S z ta je r  przem ysłow iec 
dotychczas niekarany

S z ta je r  wydzierżawić chciał już  od 
dłuższego czasu znaną fabrykę m a­
karonów „Bologna”/ ale jak o ś  nie 
miał na tyle pieniędzy, by plan swój 
zrealizować. W p ad ł Wtedy ną dow­
cipny pomysł i przedstaw iwszy się 
szeregu postronnym osobom jako 
pracodawca, rozpoczął akcję  anga­
żowania tychże do przeszłego przed­
siębiorstwa.

W  ten sposób uzyskał od kilku­
nastu osób znaczne sumy przekra­
cza jące  kw otę 30 tysięcy złotych.

Na liście S z ta je ra  figurują) Maria 
B ła ż e je w sk a  z kwotą 17,000 zł, M. 
Kaniow a 8,000 zł, Cholewa 2,000 zł, 
D yk as 2.000 zł, szereg osób po 1000 
i 500 zł. Su m y  te miały stanowić

zabezpieczenie czy to udziałów czy 
czy kaucji, czy też konkretnego sta ­
nowiska na posadzie. B y ł  vt śród tych 
esób i taki który za Kwotę 500 zł 
przyobiecaną miał posadę dozorcy.

A k c ję  tę, ja k  widać na bardzo 
szeroką skalę zakrojoną, prowadził 
S z ta je r  w latach 1934 do 1936 r.

K iedy gotówka znalazła się już 
w jeg o  posiadaniu —  zmienił nagle 
sw ój plan i posiadane pieniądze so­
bie przyw łaszczył, w ystrychąw szy 
na dudka wszystkich łatw o mu wie­
rzących reflaktantow na posadę.

Spraw a jednak nie poszła zw yk­
łym torem. S z ta je ra  oskarżono do 
prokuratury, ta  zaś wygotowała 
przeciw niemu akt oskarżenia.

D zisie jsze j rozprawie przew odni­
czy S .  o. D r  Stęp niow ski,  oskarża 
prokurator Kam iński, broni adw o­
kat  D i Jakubow ski.

W arto  przypom nieć, że lozpraw a 
bvła już kilkakrotnie odraczana 
i obfitowała w szereg ciekaw ych 
momentów.

Prawdopodobnie dzisiaj zapadnie 
wyrok.

— oO o —

Rozpraw a o zniesławiacie
b« sądaśtego śledczego

Przed T ry bu nałem  Sądu Okręgo 
wego toczy się w dniu dzisiejszymi 
głośna rozprawa przeciwko wydaw­
nictwu „I. K. C ” i jeg o  redaktoiow i 
odpowiedzialnamu Jan ow i S to ik ie  
wieżowi, oskarżonem u o zniesławie­
nie w ptasie b. Sędziego śledczego 
W ą to ra ,  w związku ze spraw ą Ciun- 
kiewiczowej.

D zisie jsza rozprawa wyw ołała 
w i e l k i e  zainteresowanie. W ś r ó d  
świadków, powołanych do te j  spra­
wy znajduje sie szereg nazwisk z

pośród sfer ad wokackich i sędziow­
skich.

Na rozprawie zjawił się b. prezes 
apelacji krakow skie j Franciszek  P a ­
ry lewicz, z palestry adwokat dr J ó ­
zef W oźniakowski, pozatem zezna­
wać ma adwokat Etcinger z W a r ­
szawy.

Ogólną uwagę zwróciło przybycie 
głośnej swego czasu Marii Ciunkie- 
wiczowej, która również zeznawać 
będzie w charakterze świadka. T r y ­
bunałowi przewodniczy S .  S .  O. 
dr Pykosz.

LISTY DO REDAKCJI

iipel do Zarządu
Skracanie  ulic szwankuje!

Dzień 18 maja r, 193S utkwi na długo 
w pamięci mieszkańców Kraków ,, ChwicŁ 
na pogoda w godzinach przedpołudniu* 
wych oraz gorąco dochodzące d o ' 30 stop* 
ni w południe byłoby jeszcze do zniesie* 
ńia, natom iast wiatr jak i hulał w dniu tym 
po ulicach Krakow a dal się mieszkańcom 
dotkliwie we znaki. Tum any kruzu dosłos'/* 
r ic olbrzymimi chmurami pyłu zasypywały 
v. tym dniu nieszczęsnych przechodniów;,, 
ulicznych. Ludzie chronili się po bramach 
i lokalach mając usta i cezy zasypane pro* 
cl-em i pyłem ulicznym, jakżeż dja zdrc* 
wia szkodliwym W iatr uprawia! te pie* 
kielnc harce przez dzień cały prawie, lecz 
powołany do interw encji w takim przy* 
padku M iejski Zakład Czyszczenia Miasta 
dosłownie ani nie drgńął. N ie pokazał si£, 
na mieście, a zwłaszcza w śródmieściu aj . 
jeden beczkowóz dla skropienia jezdni 
wysuszonych 2 dniowymi upałami Ten 
stan rzeczy zasługuje na najwyższą kryt/-- 
kę, albowiem kiedy, jak  kiedy, ale obecnie 
w czasie tygodnia akcji przeciwgruźliczej, 
winien Zarząd M iejski, zwłaszcza wydzia 

: 'sanitarny, dbać o to  dla samego dobrego 
przykładu, aby jezdnie ulic krakowskich

b\ ły należycie i często skrapiane, umemoż* 
Lw iając rozsadnictwo gruźlicy i innych 
chorób zakaźnych

Lekarze-demyści 
winni zarejestrować się do 1S czerwca bp.

W  związku z zapowiedzią, a ewb 
,uencjcV lekarzy dentystów i . wybora* 
mi do rad okręgowych izb lekarska 
dentystycznych, ministerstwo opieki 
społecznej wzywa wszystkich lekm 
rzy dentystów, którzy nie zarejestro­
wali się bądź nie podali władzom do 
wiadomości zmiany adresu, by- naj­
dalej do dnia 15 czerwca r. i>. zg k - 
sili się osobiście lub za pusredr.ii’* 
twem poczty do .wojewódzkiej w Ł- 
dzy administracji ogólnej wraz z dy­
plomami i dowoda’ n obywatelstwa 
w celu sprawdzenia rejestracji i ad* 
aiesów.

W in n i niewykonania tego o b o 1 
wiązku ulegną karze w mvśl art. 2 
rozoorządzeria Prezydenta K. P. z 
dnia 10 czerwca 192 r. o wykony- 
war.iu praktyki dentystyczne

W P I S Y
do Pryw. Gim nazjum  Koeduk 
i do P ryw  Szk oły  Pow szechnej 

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 17, II. p.
przyjmuje Sekretariat eutizieniilu ud 9 — 13

Na _ j ^ o w g k j m b ruku
Na Alei Krasińskiego został potrą­

cony przez dorożkę konną ro w e­
rzysta W ład ysław  B artoszew ski lat 
50, który doznał ogólnych obrażeń. 
Pogotow ie R atunkow e przewiozło 
go do śzpitała św Łazarza.

*

Podobny wypadek miał m ie jsce 
na ulicy Czarnej. A utobus n a jech a ł  
na row erzystę Józefa  Kurdziela, lecz 
ten  zdołał w y jść  cało, jedynie ro ­
w er uległ zupełuemu zniszczeniu,

Z W ioły  koło portu w Plaszowie 
zatrudnieni przy tum tejszych robo­
tach robotnicy zauważyli tonącą  
dziewczynę, którą wydobyto na 
brzeg . B y ła  nią 20-to letnia służąca 
H elena W od arczyk bez za jęcia  i za­
mieszkania. Przyczyną sam obójstw a 
był brak  pracy.

W  dniu wczoiajszym na Błoniach 
Krakowskich wydarzyła się straszna 
katastrofa samochodowa. Jadący z 
uurr. szybkością samochód pocztowy 
który wiózł P. P. W  na strzelnicę 
wywrócił się na zakręcie przed Sta­
dionem W o js k o w y m  grzebią; pod 
soba pasażerów. Świadkami wywró- 
cenią były tłumy ludzi to też odraza 
pospieszyli z pomocą. Natychmiast 
zawezwano Pogotowie 1 tóre udzie* 
uŁ  ofiarom pomocy na m ie j.cu  ka- 
ta strofy oraz przewiozło kilku do 
szpitala.

Najcięższe obrażenia odniósł Sta* 
l-.slaw Karaś który7 po przewiezienia 
d o szpitala zmarł nie odzyskawszy 
pizytomności. Pożarem zostali ranni 
Zbigniew Karp, W ąchała  Michał, 
Muszyński Stanisław, Karp Mieczy* 
sław, Bolesław Królikowski, Szend- 
ler W ilhelm , Pałka W ik to r ,  W y d ­
ro w na Olpa. dr Jan Dodak.

I^atychnuast na miejsce katastrofy 
przybyli przedstawiciele władz. Za­
trzymano naczelnika Urzędu Poczto 
wego Kraków- 1 inz. Jerzego Sliwiń- 
; kiego celem przesłuchania. Istnieje 
przypuszczeni że powodem katastro 
f y  była nadmierna szybkość jazdy.

W I L N O ,  Na ulicj* A n- 
tokolskiej wydarzyła się katastrofa  
taksów ki, należącej do M ik o ła ja K ra -  
ulisa. Z najdu jący  s ię  w taksów ce 
w łaścic ie l i kierowma Kraulis poniósł 
śm ierć na miejscu. Pasażerowie ta ­
ksów ki P aw eł W ojciechow ski?  Zofia 
C ichołow ska w stanie ciężkim prze­
wiezieni zostali do szpitala.

Śledztw o ustaliło, że całe  towa­
rzystw o przebyw ało z jed n ym  z b a­
rów na libacji, a następnie „pod 
dobrą datą” wsiadli do taksów ki i 
pojechali na spacer. O bserw ujący  
taksów kę polic jant zwrócił uwagę 
na niepewne ruchy pojazdu na uli­
cy i wez-wal szofera do zatrzymania 
się. Kraulis nie zw raca jąc  na to u- 
wagi, zwiększył szybkość i wpadł 
na słup od przewodów elektrycznych 
rozbija jąc  taktów kę i ponosząc
smierc.

- • O * -
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Week-end pod Paryżeim
(Korcspondccja własna)

„ D A N Z I G E R  V O R P O S T E N ‘‘ 
U B L I Ż A  A R M I I  P O S L K T E j W  
G D A Ń S K U .

Gdańsk- (PA  A j .  N a pclecenta 
władz sądowych w G dyni dokonana 
została konfiskata dziennika „Danzi* 
ger V orp osten“, organu partii naroac 
wo • socjalistycznej w Gdańsku, z 
ania 20. b m. za opublikowani': foto" 
grafii, ubliia jącei a m i i  ^olskiei 
„ Danzi ger V orposten“ opublikował 
mianowicie zdjęcie, przedsta viające 
patrol polskiej marynarki wojennej 
na ul. Gdańska, za którą kraczy 2 
policjantów gdańskich (ScIiUpo) pod 
sensacyjnym tyiułem: „Ein engevmhn 
tes Bild „N anu“ polnische - atrouil- 
len clurch Danzigs Strassen? Pod 
zchęciem tym umieszczony został pra 
w okacyjny komentarz- ubliżający po 
Iskim siłom zbrojnym. Należy dodać 
że w  czasie pobytu polskich ckretów  
woiennych wysłanie patroli n\ rynat 
ki wojennej jest normalnie praktyko* 
wane. M iało ono również miejree v/ 
czasie ostatniego pobytu polskich o* 
ki et ów wojennych, których rrahot.t 
odbył się w dolcach „Stocz n G  km* 
sk ie j“. N ow y ten wysiłek organa na 
rodowych socjalistów w Gdańsku, 
których kierownik Albe~t Forster od 
był ostatnio podróż po Polsce i bvł 
nader gościnnie podejmowany bu 
dzi z jednej strony powszechne zdzi* 
wienie, z drugiej — ze wględu na 
sv ói charakter — oburzenie polskiej 
opinii publicznej*

3G M A J A  R O Z P O C Z Y N A  S IĘ  
W 1 E I K I  P R O C E S  L U D O W C Ó W

Przemyśl. ( P A A )  W  dn. 30 wzglę 
dnie 31. maja b.r. rozpocznie się 
przed 3*osobowym trybunałem Sadu 
Okręgowego w Przemyślu proces W  
Jedlińskiego, członlca R ad y  Nacz. S. 
I.., przebywającego w  tymczasowym 
więieniu od sierpnia ub. r„. oskarżone 
go o popełnienie zbrodni z art. lob 
par. 1. K K  Proces wzbudzń ogrom* 
ue zainteresowanie, tym więcej, ze 
współ aresztowanym w czasie wzglę­
dnie po strajku chłopskim, pp. B r  
Gruszce i kpt. w st. sp. SzramoY.i, me 
wyznaczono do tej pory ternu nu roz 
prawy, ani nie umorzono docho .zen. 
P ioces potrwa 3 dni. N a  rozprawę zo 
stanie powołanych 33 świa łkjejH, w  
tym 13 funkcjonariuszy policji państ. 
G ik u  referentów bezpieczeństwa sta­
rostw i emerytowanych pc c.-, inćóv». 
A kt oskarżenia obejmuje H  stron ma 
szynowego pisma.

N IE  W O L N O  p i ć  S U R O W E G O  

M L E K A .

W  związku z szerzącą się wśród by 
dla choroba pyska i racic t. zw, pry­
szczycą, należy zauważyć, ze wpraw* 
dzie choroba ta nie przedstawia bez* 
pośredniego niebezpieczeństwa dla lu 
dz* iednakże w  pewnych wam akach 
stwierdzono, że zachorowania moga 
się zdarzyć. Zarazek przyszczycy me 
jest tiwały i stosunkowo łatwo ulega 
zniszczeniu. Z e względu na to, że za* 
razek ten może znajdować się w  mle* 
ku należy je spożywać tylko gotowa* 
r,e. C o  do mleka zsiadłego, istnieje 
mnie i sza obawa, że zawiera ono zara* 
.zek pryszczycy* na wszelki wypadek 
jednak lepiej nastawiać mleko rów* 
meż przegotowane.

W o b e c  tego, że tylko większe obo 
ry znajdują się pod nadzorem weta* 
rynaryjaym, który zapobiega dopusz 
czeniu do sprzedaży produktów, po* 
chodzących od zwierząt zakażonych, 
należy obecnie bardziej niż kiedy kol 
wiek unikać kupna nabiału ze źródeł 
niepewnych, od domokrążców i t. p-

Czytajcie
„albo-albo”

Parvż w maju.
W iosna zapanowała w Paryżu, ale -— 

gdyby nie obawa dysonansu kalendarzow e­
go — m ożnaby powiedzieć, że mamy la to !

Zgodnie z długoletnim zwyczajem, o tej 
porze roku Paryż niemal całkowicie wylud- 
nia się w niedzielę. Prawie cala ludność 
na week - end w yjeżdża na „zieloną traw­
kę" Jednym  z najbliższych, równocześnie 
i najprzyjem niejszych wypadów turystycz­
nych jest zwiedzenie pięknej doliny Cherv- 
reuse, kry jącej istne skarby architektonicz­
ne, najbardziej może charakterystyczne dla 
tak zwanej Ile de France, a  więc w łaściwej, 
środkow ej Francji. A b y  dostać się do hi­
storycznych zabytków , rozrzuconych po 
stokach doliny, związanej z historycznym 
nazwiskiem rodziny Chevreuse, należy 
przejechać po opuszczaniu stolicy pr ez 
trzy odrębne pasy podm iejskie. T aka wy­
cieczka jest niemal „chrztem pobojow yin" 
podparyskiego turysty!

G d y samochód, autokar czy autobus 
w ydostaje się wreszcie z trudem i w zwol­
nionym tempie ze śródmieścia, w jeżdża w 
pierwszy ze wspomnianych pasów. Jest to 
dzielnica fabryczno - robotnicza o wąskich 
ulicach, o brudnych i ponurych doma„h. 
N ieco dalej natrafiam y na znacznie przyje­
mniejszą dzielnicę willową, aby bczp- śred­
nio po tym w jechać w malowniczą połać 
p ó l i  łąk. Patrząc na defilu jący przed o- 
czyma krajobraz, na niezwykle urozm aico­
ne drogi wśród pagórków, dolin, lak  ; la­
sów, trudno sobie uzmysłowić, że jesteśm y 
oddaleni zaledwie o 25 — 30 k il imetró w 
od czterom ilionow ego miasta.

A utokar dyszy i syczy, jedzie bowiem 
stromo pod górę, aby dostać się do stare­
go zamczyska Madeleine z X I I . wieku, bę­
dącego ongiś fortecą rodu Chevreu-e. Z 
dumnej fortecy zostało niewiele, podzi via- 
my jednak charakterystyczną basztę, szcząt­
ki murów i tajem niczą studnię, która po- 
Hoć odegrała nader ważną rolę w czasie 
dwóch oblężeń. A  że zamek stoi w najw yż­
szym punkcie okolicy, przed naszvrm ocza­
mi rozpościera się widok, obejm ujący całą 
dolinę. Rodzina Chevrcuse uw aziła jednak, 
że zamek M adeleine z biegiem czasu stał 
się zbyt ponury. W ybudow ano więc wspa­
niały pałac w m iejscowości Dam pierre, od­
ległej o cztery kilom etry od dawnej rezy­
dencji. Zam ek w Dampierre wygląda jak  
miniaturowy W ersal. N ic zresztą dziwnego, 
skoro plany architektoniczne są dziełem 
M ansarta, a ogrody rozplanowane były  
przez słynnego twórcę ogrodów  królew ­
skich, Le N otre‘a ! D zisiaj zamek rodzinv 
Chevreuse stał się istnym muzeum, w któ- 
i ym nagromadzone są cenne dzieła sztuki 
z najcelniejszym i obrazami Ingres a i rzeź­
bami Rude'a. na czele.

K ierując się do Port- R oyąl, siedzib- 
Jy.nsenistów, która odegrała tak wielką ro-

Za 2 ? gro szy  oświaty 
i wyżywienia

N akładem  Państw owego Instytutu N au­
kowego G ospodarstw a W icsk ie g o  w P u ti- 
wach ukazała się publikacja inż. J .  Curzyt- 
ka, om aw iająca położenie drobnych gospo< 
darstw w iejskich.

Suche, długie cyfry, ale jakże wymowne 
T e cyfry to obraz nędzy w iejskiej, to  brak 
odzieży w zimie, to nory — nie mieszka­
nia. Pragniem y zw rócić uwagę czytelnika na 
jedną z wielu poruszanych spraw. O to z 
zestawienia w ynika, że na utrzymanie i 
kształcenie dziecka na wsi w ydaje się w go­
spodarstwach od 10 do 18 ha 100 zł. rocz­
nie, a więc 27 groszy dziennie.

Za 27 groszy dziennie dajemy dziecKU na 
wsi oświatę i wyżywienie. To też nie naie- 
ży się dziwić kom isjom  lekarskim, alarmują 
cym pogarszanie się stanu zdrowotnego wsi 
nic należy się dziwić szerzącemu się powrot 
nemu analfabetyzm owi.

—oOo-

lę w historii Francji, zawadzamy o impo­
nujące ruiny dawnego klasztoru Cystersów  
w V aux de C em ay, -jdzie podziwiamy czy­
sty styl romański z połow y X II . wieku, po- 
tym zaś zwiedzamy- prześliczny kościółek 
z X III  wieku N otre Damc de la Roche, 
gdzie dzisiaj siostry miłosierdzia utrzymu­
ją  szkołę ogrodnictwa dla sierot. W  Port 
R oyal, surowej siedzibie Jansenistów  znaj­
dujem y kapliczkę, zaw ierającą relikwie i 
pamiątki. W  Port » R oyal pisał sw oje myśli

O gólnie jest wiadomym, że inonogamia 
nie jest jedynym  rodzajem  małżeństwa oraz 
że wielożeństwo było  u szeregu ludów 
czymś naturalnym . Ja k o  form a w spółżycia 
rodzinnego jest w ielożeństwo, jak  wiemy, je  
szcze nawet dzisiaj rozpowszechnione wśród 
wielu plemion i narodów  tak cyw ilizow a­
nych, jak  i barbarzyńskich.

M urzynki a brzegów  jez ior środko­
wej A fryki oburzone byty, dowiedziawszy 
się, że w A nglii mężczyzna może mleć tyk

Licea peda&ogrczne 
t a ę c i e i  s r ó j * ?  p u s t e

N ow ą reform ą szkolną o b jęto  również za 
kłady kształcenia nauczycieli. N a miejsce 
zlikwidowanych seminariów nauczycielskich 
powstały licea pedagogiczne: obok tego po 
zostaw iono pedagogów, zw iększając ich ii. 
czbę. D o liceów  pedagogicznych przyjm ują 
uczniów po ukończeniu gimnazjum (daw­
niej 6  klas szkoły średniej), do pedagogium 
po ukończeniu liceum (dawniej 8 klas gim­
nazjum ). Ja k  widzimy, nowa ustawa prze- 
widziała dwutorowość kształcenia auczy- 
cieli: w liceach pedagogicznych i pedago­
giach. Pierwszy rodzaj nauczycieli z ukoń­
czonym liceum miał iść na wieś do szkól 
niżej zorganizow anych. Podział taki spot­
kał się z gorącym sprzeciwem organizacyj 
nauczycielspich N auczyciel szkoły powsze­
chnej jest dziś ibardzo źle wynagradzany, a 
w dodatku ukończenie liceum pedagogiczne 
i?o zamyka mu drogę do dalszej nauki D la ­
tego też w roku zeszłym zgłosiło się do li­
ceum pedagogicznego bardzo mało kandyda 
tow. Z  powodu braku kandydatów , wielu 

' liceów  pedagogicznych nie otw arto, a w ot­
wartych liceach na pierwszym roku mam/ 
przeciętnie b o  25 wCtn-ow.

Inform acje, zebrane z wielu gimnazjów, 
wykazały, że i w tym roku mała ilość ucz­
niów  idzie do liceów pedagogicznych, nato­
miast stosunkow o duże zainteresowanie w/ 
w ołują pedagogia.

W zględy natury naukow ej, socjalnej i wv 
chowawczej wskazują na konieczność likw i­
dacji liceów  pedagogicznych, a w przejściu 
do systemu jednakow ego kształcenia nau­
czycieli. W ieś i miasto muszą mieć jed nako­
wej wartości szkołę, a to wymaga jednako­
wego kształcenia nauczycieli

Pascal, tw orzył swoje arcydzieła Racinc — 
Po obu stronach kapliczki stoją popiersia 
tych dwu w ielkich pisarzy X V II. wieku.

W racając do Paryża wieczorem, sunąc 
po znakom itych szosach, przejeżdr i  my 
przez śpiący już W ersal, miłe miasteczko 
Y iroflay , aby potem pizez B illancourt i p° 
rte de Versailles w jechać w serce ''aryża 
w wir wielkiego mias+a. Pierwszy week-end 
skończony!

K . F .

ko jedną żonę, a wódz W eddahw ó cejloń- 
skich zgorszył się tym „barbarzyńskim " za-/ 
czajem do tęga stopnia, że postanow ił izo­
lować się możliwie najw ięcej od wpływów 
europejskich. Piaw dopodobnie więcej zro­
zumienia m iałby dla mieszkańców gór T y­
betu, między którym i rozpowszechnione 
jest wielomęstwo, a złamanie w iernw ei 
przez mężczyznę jest uważane za wielkie 
przestępstwo i bardzo surowo karane. Ko 
bietom w tym względzie pozostawia się nie- 

'‘ omal całkow ita swobodę

M ożnaby przepuszczać, że jednożeństw o, 
wielożeństwo i wielomęstwo ze wszystkim- 
swymi odmianami wyczerpują już ws—/stkic 
form y legalnego spólżycia, że trudn^by w 
tym zakresie stworzyć coś nowego.

Przeczy jednak temu zwyczaj rozpowsze­
chniony u jednego ze szczepów afrykań' 
skich, a zacbserw ov any przez angielskieg.’ 
uczonego.

M ałżeństw o zawiera się tu mianowicie tyl 
ko na kilka dni w tygodniu, zwykle na cr.tc 
ry. często na jeden lub dwa i jest to, jak 
mówią, zwyczaiem najlepszych, najbogat­
szych rodzin.

W  ciągu pozostałych dni, żona uważa sw; 
za zupełnie niezależną kobietę i może robic 
wszystko, co się je j tylko podoba.

— oCta —

N A R Z E C Z O N A  K S. M IC H A ŁA  R A D Z k  

W IL L A  L A N S U JE  N O W Ą  M O D Ę .

Pani H ariet Steward Daw son, narzeczona 
i przyszła m ałżonka ks. M ichała Rdziw ill* 
lansuje nową modę, która n iew ątpliw i 
przyjmie się wśród wytw ornych elegantek 
O stanio ukazała się ona w Londynie na sp® 
ctrze w kremowej sukience z w ełny, na kta 
rą w łożyła płaszczyk w kolorze orange z c i  
niutkiej przeźroczystej żorżety. D o tego W? 
soki kremowy cylinderek z wstążką ' 
dwóch kolorach. Interesującym  jest prze<Ae 
wszystkim wprowadzenie lekkiego płaszcsV 
ka, co nadaje kobiecej sylwetce miękkość 1 
wdzięk oraz bardzo efektow nie wygląd'1. 
Poza tym tego rodzaju okrycie można prI'  
stosować do figury każdej z pań w ten sp " 
sób, że w ysokie i szczupłe będą nosiły je  sl* 
tc marszczone w pasie i lekko kloszow e, 
s-.e — prawie zupełnie gładkie i w kolo t*e 
nieco ciemniejszym.

T U T K I

STADION -
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Od stiiusa do stilografu
Zgon jednego z najp opularniejszy :h  wy; 

"alazców własnego systemu t. zw. wiecz­
nych piór, Johna W atermana, nasuwa sze­

l ą g  uwag o piórze do pisania, które w dzi"; 
jcch postępu ludzkości przeszło olbrzym ią 
Ewolucje od najprym ityw niejszego p at\ c .; 
ka aż do skomplikowanego „stylogr ifc,". 
jak nazyw ają Francuzi wieczne pióro.

V,’ starożytności pióro do pisania zastę? 
kowano bądź rylcem z drzewa, bądź z me* 
♦'au np. z bronzu czy miedzi. Na reliefach 
- Sakkary, datujących się z przed 2500 lat 
Przed Chr., w yobrażony jest pisarz, trzy; 
®«j#cy w jed nej ręce tabliczkę, a w drugiej 
rylec. w ykopaliskach z epoki mykeń; 
skiej znaleziono tabliczki ołow iane i ry lic  
relazny. W  państwach starożytnego wscho­
du, jak  np. w A ssyi u i B ab ilonii również 
Wzywano tych samych przyrządów do pi; 
sania. N ajbardziej jednak rozpow szechnia 
ne były tabliczki woskowe (tabule) i rylec 
Ntillus) w G recji i Rzymie.

O p i n i a  s . s w n e g o  
a r t y s t y  m u z y k a .
ki lk u  lat z n a m  p ia n in a  i f o r t e p i a n y  S o m m e r f e l d  

w B y d g o s z c z y  i sim a/o m o g ę  t w i e r e z i ć ,  i e  i n s u n m e n -  
ty  te j  f i rm y  w n ic z e m  n ie  
u s t ą p i ą  n a j l e p s z y m  f a b r y k a ­
t o m  z a g r a n i c z n y m .  G ł ó w n e  
z a l e t y  i n s t r u m e n t ó w

Som m erfaldai K f g
“ — “  s ą :  n i e z w y k ł a  t r w a ł o ś ć ,  pr e­

c y z y j n a  i s o l i d n a  m e c h a n i k a  
i p r z e ś l i c z n y ,  ś p i e w n y  to n .  
W s z y s t k i m  m o im  z n a j o m y m  
i u c z n i o m  p o l e c a m  g o r ą c o  j e ­
d y n ie  p i a n i n a  a o m m e r f e l d a  — 

J ń z e f  T a r c z y ń s k i .  P r o f e s o r  P a ń s t w o w e g o  K o n s e r w a ­
t o r iu m  M u z y c z n e g o  w W a r s z a w i e .

■W K r a k o w i e  do  n a b y c i a  tytk o  w  s k ł a d z i e  f o r t e p i a n ó w

W .  B O L C . N S K I  h.V. /ANNY3W

Oczywiście ew olucja przyrządu do pi- 
san.a była ściśle uzależniona od materiału 
na którym się pisało. Jeżeli więc to były 
gliniane tabliczki U nickie czy asyryjskie, 
używano do mch twardego kawałka A rrp 
wa o zaostrzonym koi.ru. Tabliczki meta- 
lowe wymagały twardego rylca; g i to w 
Hgipcic gdzie pewien rodzaj atramentu 
byl znany już bardzo dawno, robiono p ió; 
ro z trzciny (calamus) i pisano na sprepa; 
rowanym specjalnie papyrusie czyli prodp* 
kcie chemicznej przeróbki pewnego gatun. 
ku trzciny. N iektóre plemiona południowej 
A zji, np. na Sumatrze, Jaw ie i szeregu ii. 
nych wysp, piszą na liściu pewnego gatun; 
ku palmy przy pom ocy ostrego noża W  
Indiach około 9 wieku po Chr., używano 
również rylca w kształcie noża, którym pi; 
sano na liściach,

Przybory piśmienne zmieniły radykalnie 
S w ó j wygląd w momencie, kiedy inokom i; 

ty Tsai * Lun, jeden z mandarynów „Pań; 
uwa Środka" wynalazł prototyp dzisiej- 
siego papieru. Od tej pory t. j. od II wie? 
ku przed Chr., papier rozpowszechni! s:ę 
bardzo w Chinach, Korei i Japonii i zj« 
miast ostrych rylców zaczęto używać miąk- 

iego pędzelka 3 TU9IU. sztucznie utrzyma; 
nigo  z pewnego gatunku maty morskiej 
kedow anej przez Japończyków  i C hińcTv; 
ków. L życie  pióra w tych krajach jest 
a.esztą nieznane Zarów no w Chinach- jak 
' w Japonii pisze się wyłącznie pędziclkiew.

hrabow ie używali piór, sporządzonych 
z trzciny, zaostrzonej na końcu. Później 
jednak okazało się, ze k p ic j będzie trzcinę 
zastąpić metalowym (-■•■triem, a z trzciny' 
sporządzić jedynie obsadkę, którą zdobio; 
ho stylowo kunsztownymi rysunkami. Po 
dobnie rzecz się miała i w Persji, sj-.ąd po; 
chodzi szereg pięknych okazów piór, nrtys; 
tycznie zdobionych rysunkami, a czasem i 
nawet drogimi kamieniami. M iedziane i 
bronzowe pióra znane były w Rzymie oko; 
1° I. w. po Chr. Przywędrowały prawdo. 
P- dobnie z Egiptu.

W  epoce humanizmu używane bvło po- 
v’czechchnie pióro trzcinow, które w sparło 
całkowicie pióro ptasie, używane jeszc™ 
gd tieniegdzie po klasztorach przez zakon, 
hików, znanych ze swej biegłości w ryso; 
'"•niu winiet i delikatnych szkiców. W  e- 
P  ce Ludwika X V I. znów pow róciło na Wi­

downię pióro piasie, ptzy czym najwięk; 
szymi dosiawcami: tych przyborów  do pL 
sania były gęsi Znany był wtedy zwyczaj 
obdarowywania się piórami do pisania, 

zwłaszcza, że przesyłano sobie pióra kaczki, 
orła, czy kruka, a to miało sw oją wymowę.

Pierwsze pióra metalowe, ukazały się w 

A nglii w roku 1780; pochodziły one z fa ; 
bryki Harrisona w Birmingham. H arrison

! wykonał pierwsze pióro dla znanego cl " ;  
, mika Pricstley a z H anJsw orth . Pióro to J  znajduje się obecnie w muzeum miejskim 

w Birmingham. W  1308 roku Bryan D o i ;  
kin otrzymał patent angielski na fabrykację 
piór Harrisona. U doskonalił pióra James 
Perry, a pierwszą mechaniczną fakrykę 
piór założył w r. 1822 Joh n  M itchell.

M. O.

Wybór synowej
(Mała humoreska^

— Powinieneś się c ie n ić ! — pow tarza; 
Li matka Artura pora; ośmnasty w tvm ro; 
ku N ie musi się przecie czekać koniecznie 
az na wielką miłość, je s t  to o wiele rozsąd; 
niej dokonać wyboru w zupełnym spokoju 
i przekonać się dopiero później, czy odpo« 
wiadasz również swej w ybranej...

Chwila milczenia
Artur westchnął w riszcie pytając.

— Czy masz już jakąś odpowiedzialną 
r.a o k u ,' mamusiu?

— A leż bynajm niej, dziecino! W yszukaj 
sobie jakąś ładną, przystojną i subtelną 
dziewczynę z dobrego uomu. a to taką, któ 
ia  nie przegrywa dni swoich w brzdża i 
która nie rozprawia wyłącznie o kapelu; 
szach..

— A zatem Gerda jest w ykluczona; tak 
samo L ila?... Czy wiesz, mateczko obawia a 
się że żadna z motch znajom ych nie od; 
powie twoim wymaganiom. 1

M atka była oburzona
Chrząknąwszy, zaieplikow ała:

Nie jestem wogóle surow a! Chciała; 
bym tylko synowę, która me jest przebret; 
nym mężczyzną...! Przyznasz, że ohydne są 
te dziewczęta, które w ałęsają się ca,ba zinw 
w spodniach narciarskich, a przez lwa 
znow w tych przeklętvch shortach — — !

A rtur zareagował na to uśmiecher,., -nó; 
wiąc;

— Chodzi ci w tym wypadku o 1'Ie'gę 
i Ew elinę! Czy nie tak ?

— O czyw iście! To też nie są żony clla 
ciebie! Nienawidzę te malowane, wiecznie 
ondulowane blondynki na tlenie . ’

Tym razem mruknął A rtur znacząco po; 
wiekami i uśmiechając się znów' pod no; 
si in, wnioskow ał:

— Blondynki na tlen ie? B ied n i Kuta 
oszalałaby, gdyby te siowa tw oje słyszeć 
m ogła!.. Biedna R uteczko! I ciebie .naniU; 
sia moja złożyła ad a c ta !!!

Starsza pani za ję !i^ s;t  intensywnie. s\w'» 
im lorgom. Po kilku minutach wyouchia. 
hamując się jednak przemocą:

— T o  też niemożliwe jest twoje- towa> 
rzystw'0 , mój chłopcze!

— M arcńko, zuacz mi się, żc nie istnie; 
je  prawie kobieta, która by wydawać ci się 
mogła odpowiednią dla mnie...!

• • A leż, należy ly ikc szukać poważnie i...
Matka była już całkowicie poir\ t.,wa-; 

na.. I jro chwili -wybuchła

— Rozumie się, że nie możesz pi_ycho« 
dzić do mnie z jakąś taką sobie kok ictery j; 
ną istotką, która nie ma w głowie mc m ; 
nego, jak  chęć okłamywania męża własne; 
go i przypodobania siy innym...

— A  zatem... Cóż ty myślisz o B eacie7

— B eata?  N ie dyszałem jeszcze tego i; 
mienia. A  czy jest ona elegancka.

A rtur podskoczvl z krzesła i wyliczać 
począł uradowany wszelkie zalety Keatv:

— A leż mateczko! Będziesz nią olśnio; 
n a !!  Jest przepiękna! NU plotki r ie  zwr.u 
ca najm niejszej uwagi! N ie posługiw ali 
się jeszcz. nigdy sł-.-wem złoś’ 'wvm o 
swych przyjaciółkach, przy tym je-t ona 
stale w yjątkow o wytwornie ubrana. Ib  >p. 
riw dy mateńko. Beata tyłaby' id-alną z c ; 
neczką dia m n ie !!! N ie zna wogól brydża 
a o-spozcie nie ma najm niejszego pojęcia 1 
N ajchętniej kładzie się codziennie o • sr.iej 
spać.

M atka A rtura by. a zupełnie poci w r.a 
żeniem wyliczonych zalet. Ta dzic\VvZYna 
wydawała się je j jakby  stworzona dla A r; 
tura, który prawił dalej pełen zachwytu:

— W iesz, mamusiu, nie widziałem Bea- 
ty jeszcze nigdy z twarzą upudtuw.aną! 3 y ; 
lem nawet sam pewnego razu przypidk.o; 
wym świadkiem sceny, podczas k t jr e i wy; 
r z u c i ł a  p r z e z  okno puderniczkę s w e  i S l O ;  

S1ry...

M atka była w siódmym niebie! Czuła ie 
tym wszystkim rzeczywiście uszczęśliwiona!

— Przecie to, o ile słyszę, sympatyczna 
młoda dizewczyna! W ięc dlaczego mi jaj 
mc przedstawisz?

Na twarzy' Artura ukazał się wyraz tro ; 
ki:

— Stroni od towarzystwa i jest za młoda 
oilp. mnie... A  to jest waściwie jedyny' po; 
wód, dla którego nie mogę się jakoś zdecy; 
chować —

M usisz d ę  Zdecydować, A rturze! W
najgorszym  wypadku poczekasz na nią kil;

bat. A le ile Bezy ta  czarująca, młoda 
B eata?

A rtur u jął pieszczotliw ie ramiona matki, 
dpowiadając z satysfakcją:

— Dwa latka liczy Beatka, mateńko!... 
I tylko w tym wieku mogą dizewczątka pw 
dohać się jeszcze swoim przyszłym teściom.

G. Bod.
- o O -

Refsrma więziennictwa w Szwecji
Rząd szwedzki wydal niedawno nowe 

zarządzenie w sprawie traktow ania więź; 
niów , w myśl których naczelnicy więzień 
mają zwracać baczną uwagę na charakter 
więźniów, na ich fizyczny' i duchowy roz-- 
w ój, zdolności do pracy oraz uotychczaso; 
we wykształcenie. W śród inow acyj wymw; 
nić należy zaprzestanie stosowania tego ro- 
dzaju kar dyscyplinarnych jak  chłosta i c :c ; 
mnica, które zresztą już od wielu lar nie by 
ly stosowane w Szwecji. Natomiast wpi-'» 
wadzone zostaną specjalne cele karne, z c; 
■wentualnym przedłużeniem czasu kary. 
Szczegółowe przepisy poświęcone są ml >-

docianym przestępcom. Głów na uwaga 
zwrócona będzie na wychowanie i kształcę; 
r.ie; chłopcy uczyć się mają rzemiosł, zaś 
dziewczęta robót domowych i innych stoso; 
wnych zajęć. Ponadto plan pracy przewidu; 
j “ ćwiczenia sportowe. Rów nocześnie z wv> 
daniem now ych zarządzeń rząd zamianował 
pc. raz pierwszy w dziejach Szw ecji kobie- 
tę na stanowisko dyrektora więzienia. D ; 
Kut G rubb była aotychczas lekarką więzuS 
nia kobiecego w V a X jo , obecnie otrzymała 

inację Ml : tJnOwlsK dyrektorki tego 
\ ięziema.

—  oO o —

K U P U J E S Z
Z D R O W I E ?
Ż Ą D A J Ą C  T Y L K O

■tf O L  L A  "

J * d e u t o e U i 1''
-4 0 -C E T N IE  D O Ś W IA D C Z E N IE  FA C H O W E  
5  N O W O C Z E Ś N IE  U R ZĄ D ZO N YCH  FABRYK. 
A ATEN T A H E R Y K .D R .B ^ L O O A  Nr.1959701  I!!

C H IŃ SK A  C E N A  Ż Y C IA .

W  Chinach istnieje prastary zw yczaj, prze 
ciwko któremu nikt nic występuje usankc^.i 
nowany przez tradycję i społeczeństwo. P e ; 
lega ona na tym, że człowiek skazany na 
śmierć, bez względu na rodzaj przestępstwa 
może sobie za zgóry określoną sumę kupić 
zastępcę, który zamias't niego zginie. Taici; 
mi' zastępcami przeważnie są starzy, albo nie 
uleczalnie chorzy ludzie nie mający już Dra 
wic żadnych szans w życiu, a poza tyra b ie ­
dni j  obarczeni liczną rodziną, przymiera­
jącą chińskim zwyczajem przez pół roku 
głodem. Zrozumiałym jest, że nie wszyscy 
sobie mogą pozwolić na wynajęcie odpowie 
dniego człowieka, gdyż iest to rzeczą bar­
dzo kosztowną, dlatego też chińskie więzie­
nia są przepełnione, a kaci nie mogą narze­
kać na bezrobocie, zwłaszcza w czas1!?; sta­
łych w ojen domowycn, tocząc-ych się w Chi 
nach <-J czasu upadku panującej dynastii 
która urokiem tw ej potęgi cem entow a!i k:.- 
losalne państwo.

Istnienie tego zwyczaju było przyczyną 
tragedii, które znalazły swój odd-w ięk w h ; 
tea tu rze  i sztuce państwa „Żółtego Sm oka".

Z Y S K I  C O A T S ’A .

Jeden z największych angielskich 
koncernów nicianych, Coais, kontro’ 
łuiący szereg przedsiębiorstw na ca* 
łyrn świecie, ogłosił ostatnio swój H  
kins za r. 1937, z którego wvmka, żc 
1'om im o podwyżki podatków i zwię* 
bszonych kosztów produkcji, zyski 
’ oncernu znacznie się zwiększyły. 
Czysty zysk przekracza 2 miliony E. 
Dywidenda wyniesie 10^  przy' iedno 
czesnym powńększer.iu rezeryę pe* 
cjalnych o ,50.000 Ł.

Jest rzeza charakterystyczna, żc ie* 
dynym terenem, na którym Coats po 
niósł straty w eksporcie, był rynek 
Stanów Zjednoczonych. Przedsiebior 
stwo uniknęło innych strat dzięki bai 
o i o ostrożnei polityce zakupów' suro 
w Cu na początku 1937 r. Jak  yviado* 
mo. ceny bawełny w drugiej poło* 
wie 1937 r. uległy' silnej redukni. co 
•w-raziło szereg przedsiębiorstw angie 
lrkich na poważne straty. Ostrożna 
polityka zakupów uchroniła Coatsa 
ptzed tymi zakłóceniami.

CZYTAJCI& CODZPENNA 

D E M  G I C  83 A  T Y C Z N A

R no zabiła teatr v e 
Fr^n^ji

Pomimo pozorów, sytuacja teatru we 
Francji jest niemal katastrofalna. W  sytuacji 
tej oczywiście dom inującą rolę odgrywa po 
łożenie teatru na prow incji. Oto cyfry: w 

1 9 2 9  odbyły się w całej Francji 38.792 
przedstawienia teatralne, w r. 1935 już tylko 
25.588, a r 1937 przynosi już tyiko 21.710 
przedstawień Sprawa wpływów przedsta­
wia się jeszcze gorzej, ponieważ nie tylko 
się zm niejszyły, ale również wartość franka 
jest znacznie mniejsza W  r.1 1929 wpływy 
kasowe wszystkich teatrów w yniosły 
346.471.545 fr., w r. 1935 już tylko 
194.143.197 fr., a w roku ubiegłym  niewiele 
'L nad  140 m ilionów . W pływa" z kino-feat’ 
rów natomiast rosną z roku na rok. ^  r. 
1932 w yniósł,’ 957 m iln,, w r. 1936 osiągnę­
ły 989 miln. a w r. 1937 przekroczyły mi; 
liard franków
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K R A K O W SK I K U R IER  PORAN N Y

T to ż n e
ŻeLazne łóżka polowe zakupisz 

najtaniej tylko 
w Zakładrld tapicerskim
S A U G U S T

K r a k ó w ,  w ę g ł o w a  3 .  (p rz e c z n ic a  K r a s iń s k ie j)

w p s M i i  
w iB a a fę

l^rŻć-cztytf |« i i*j

Cii Gabinet kosmetyczny 

„Elizabeth* pod kier 
ELI HOROWITZ 

długotrwałej asysten­

tki berlińskiego inst 

chir. kosm. Dr ELFRI 
DY E H R E N  R E IC H  

odmładza każdą cerę, usuwa radykalnie 
zmarszczk p c y , pryszcze, brodawki 1 t d. 
i:,:.,:-:- — Najnowsze preparaty. -

m SESfll UriOSEHlY
duży wybór parasolek i parasoli 

' poleca wytwórnia

„l 9MBRELLO" kraków
 RYNEK GŁÓWNY 1 1 ------

Uskuteczni i reperacje  solidnie i tanio

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnow sze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y ” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich renach, poleca. 
Pracow nia T ry k o ta ż y  F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
U w aga: przerabia stare kostiumy 

na najnow sze fasony.

LODOW NIE R Z E Ź N i C Z E  —  GO­
SPODARCZE I. T .  P .  N A J W I Ę ­
K S Z Y  W Y B Ó R  —  3 A T T L E R  

K R A K Ó W , S T R A D O JY  18 .

Ceny niskie.

ULICA JASNA e. m

Porady bezpłatnie.

7. TEL. 178-68

PIANINA pierwszorzędnych firm (cia- 
jowyth Betting — L  i A. Fibłger 

w składzie fortepianów 
H E L E N Y  SMOLARSKIEJ 
Kraków, Sławkowska L. 4

Chromowanie, niklowanie, miedzio­
wanie, polerovvanie. Nikło Chrom, 
K r a k ó w ,  T a r ło w sk a  6 , boczna 
Zw ierzynieckiej.  T e l .  119-61.

Kołdry, koce, bielizna pościelowa 
płaszcze  kąpielowe. 

El SEN Kraków . Stew kow sKa 2.

Długoletni Sp ec ja l is ta  M. Landatl 
K raków , Dietla 44, i. p. "wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro­
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope­
rac ji  ślepej kiszki. Przy jm uje wszel­
kie rep erac je .  Posiada liczne po­
dziękowania.

P A R C E L A
Debrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania. 
Z G Ł O S Z E N I A  -W—  

Kk AKÓW, UL. MAZOWIECKA 154.

Ole] jadalny „Korona" do nabycia 
Agola Rafineria tłuszczów i olejów 
Sp ó łk o  Z. O. O. B ie lsko  (Ś ląsk)  

©SKSSSCSSJKSk bL I9i «3(T!^S^Sb©(3bŻSSbk3(5^S®SS£)SaSSl^S^19S5S2S)S5R9®!®ip

W  O  C  Z  E  «  ™ []eśl! M\ię  to... a sWSPANIAŁYM POLU WIDZENIA

©PTYK CSRÓSSLEU Kraków, Gtrodzks'41. 
T e l e f o n - Nr 126-00.

{$ d o i  I n J n c '  w y k o n a n i e  r e c e p l  p p  I c k n r z y .  ^

Kursy Samochodowe —  Kraków, 
S z e w sk a  1. Prowadzone przez fa­
chowców. —  Prawo jazdy gw a­
rantowane. W p i s y  codziennie.

OUCQ„ L A K IE R Y  do aut, sp ec ja l­
ne lak iery  do row erów  najtanie j 
„ F A R B O B L A S K “ K raków , X X II.  
Kalw aryjoka 29.

„NASZA KAWIARENKA" K raków , S ta ­
rowiślna 64. (R zeszow skr 1) pole­
ca wyborowe śniadania, obiady, 
kolac je .  W y sz y n k  piwa, wina. mio­
du. Obiad 7. 3 dań z piw em  90 gr.

Nainowsze kapelusze damskie 
poleca „ADA- Kraków, Długa 43

Bezpłatne pokazy kroju nowoczes­
nym wiedeńskim SYatecem. Kra­
wiectwo damskie, dziecięce bieliż- 
niarstwo. informacje codzienne:
Zw ó ze k  Źyaów  Ui:e*  
stnikdw W alko Niepo­
dległość Polski.

Rynek Gł. 12. II, p. m. 6. 
Telefon Nr 182-34. —

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Ż rnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie.

KRAW AT zakupisz najtanie j w spe 
cjalnym składzie 'k raw atów  „Re- 
cord C ra v a te s” Kraków , Floriań- 

? ska 35, telefon 141-68. W ła s n a  
wytwórnia. I l u r t — detal.

Wiadomości spo/towe

Heppezetitticji Polsisi bije zdecydowanie 
jttknestlfii' IrlMilii [3D)

W  obliczu mistrzostw sw^ata pik 
karze polscy odnieśli wielki sukces, 
jeden z największych, jakie clotycb7 
czas zanotowano.

Nie sam wynik meczu napawa nas 
radością, ale doskonała gia calei doi 
żyny. jedynym  słabszym punktem 
był środkowy napastnik Szcrfke. W  
zr akomiici fo rmie był natomiast W e  
limowski, który nadawał ton wszyst 
kim atakom zespołu polskiego.

Doskonale zagrał W asicw ’ zz na 
środku pomocy, przy czym Szczepa5 
niak i Gałecki prześcigali r.ic w dos7 
końalti grze.

Irlandczycy w pierwszej nanucie 
rarzucih silne tempo, zostali feefpak 
natychmiast zdeklasowani przez nasz 
alak i już w l l 7ej minucie nieocze7 
kiwanie, z dalekiei odległości W asic 
wirz zdobywa pierwszą brarakc dia 
Polski.

Drugi punkt dla Polaków  pada w 
31 minucie. Centrę Pieca łapie Ji ili* 
mowski, strzela ostro, piłkę odbija 
obrońca i W o d arz  z nieprawdopo7 
dobnie trudnej pozycji uzyskuic d-u*
gi punkt. Ostatni punkt do przerwy 
zciobywa Piontek w 41 minucie. M a 7 
deiski w ybija  pilke daleko, otdsymu 
ic i" Piontek, mija obrońców i sirze* 
la do bramki.

—.a

Po przerwie, już w  3 minucie Pioc 
lek wygryava pojedynek z o b r o n )  
g.>ści; strzelając czwarta bramkę, Aj 
13 minucie piąty dla Polski punk- 
zdobywa W ilim ow ski, zostaje ied7 
,nak skontuzjowany i opuszcza berbp 
ko- na parę minut..

W  32 minucie bezpośrednio z rzu7 
tu karnego uzyskuje dla Polski szó7 
sta. bramkę Pite .

Entuzjazm na widowni szalony- 
Spotkaniu drużyn polskiej i irkincic*! 
kici przyglądało się 33.000 osób. 
W śró d  publiczności obecny był M ar 
szalek Śmigły Ryd.

Mecz z Irlandią byl 84 l m c d z y p a ń  
htwowym spotkaniem piłkarzy pob 
<4, ich. Z tych spotkań Polacy wygrab 
33, przegrali. 37 i zremisowali 14, sto 
r,bitek bramek iest dla nas korzystny 
i wynosi 187:177.

Irlandczycy rozegrali dotąd 28 spefj 
tkań. z których wygrali 12 zremiso­
wali 4. a przegrali 12. Stosunchj. lita7 
mek brzmi 59:61 na niekorzyść Irian 
d h .

W arto zaznaczyć, że Irlandia przed 
kilku dniami uzyskała z reprezenta' 
ria Czechosłowacji wynik 2:2.

mMw - „Digfety belgijskie“ 8:1 (1:0J
Piłkarze belgijscy przereklamowaną drużyną

Przereklamowany zespól „D iablo"  
belgijskich" poniósł w dniu wczorri 
szym kompromitującą porażkę z re7 
prezentacyjną drużyną Krakowa.

Belgowie poza szybkością nic wnie 
u i  do gry7 żadnych walorów p-łh.-U'7 
: kich i okazali się drużyną komplc*7 
nie słaba. Kraków natomiast grul 
technicznie bardzo dobrze i mógł wy 
grać jeszcze wyżej, gdyby7 nie raba5 
v.-a w7 kotka i myszkę z przeciwni7 
kum .

Kraków  już w7 5 minucie zdooyw i 
pierwszą bramkę, której jednak sę" 
dria nic uznaje. Dopiero w  15 mino' 
rie :  oięknego podania Uorbasa H a 7 
bpw ski zdobywa pierw7sza bramkę i 
wynik ten utrzymuje się do przerwy

Po pauzie itiż w  5 minucie po a k  
cii całego ataku H abowski zdobywa 
drugą bramkę, na co Belgowie w7 mi 
nutę odpowiadaia honorowa bram.7 
1-ą, strzeloną pięknie z 20 mtr. orzez

STENOGRAFil BIUROWEJ nową gru­
po początkow ą rozpoczyna się 
w najbliższych dniach. W y ż sz e  
k ursa  oraz pisanie na mas7yn ach .  
K u rs y  ZOFII SCHfiNGÓTÓWNEJ. 
K raków , W . W .  Św iętych  8. I. p. 

b  i  front. T e le fo n  109 97.
W p isy  od godz. 9-te j rano 

do 6-tej wieczór,

Desmcta. Jednakże juz w  9 minucie 
Artur podwyższa w ynik do 7:1 a w 
14 ten sam gracz zdobywa czwartą 
bremkę dla Krakowa.

K raków  ma ogromną przewagę i 
v, 23 minucie Gracz strzela piątą 
biamkę. W  2 minuty późniei Zcrrbn 
eryński podwyższa na 6:1 a w 50 
zr.owu ten gracz zdobywa 7 bramkę

Pod koniec meczu Kraków' zupek 
nie zepchnął Belgów7 na własne pole 
i na minutę przed końcem i  labo w-7 
j j j i r i  zdohy7wa ósmą bramkę dla K ra7 
kowa.

Sędziował p. mgr. Skowroński. Pu 
l liczności ok. 5000. Z  d ru z y n v  kra7 
kowskie j na wyróżnienie zasluguie 
doskonały i wszędobylski Gracz. 
Korbas i Habowski., Z  drużyn77 beh 
f iskiej jedyny środek napadu śro7 
dek pomocy. Reszta słaba.

Łódź— Zagłębie 4:3, W i l n o — Biały77 
stok 1 :0, Pomorze— Poznań 4:2, W ar 
szawa— Polesie 71.
Poznań—W rocław  6 :4  
W ło ch y — Polska w  pucharze Dav' 
sa 1:0.
N iem cy— Norwegia 4:1 
Jugosławia— Anglia 2 :0  
Szwecia— Szwajcaria 3-1 
W ło si— Jugosławia 4 :0
M ecz piłkarski wygrab zdecydow?' 
nie W ło s i .
Al t on  Villa  bije  Niemcy 2:1.

— oO o—

■ . M il* .! ' L. f l V,

OGŁOSZENIA.; R o z m i a r  strojny, druku ; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m / m m  Podstawą obliczenia j'est jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na |

Ceny ogłoszei w złoiych: I.strona w l łamie za m m zt 1... j Tekst K — V IIstrm y zł 1. Za tekstem zt 0 70 N a iis łm e  za lm  tn w 1 m, m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście d o86 

m/m w 1 ł?m !e zł 20-—, 2 łamach zł 3 0 .— Ogłwz-. i a . b î . z. s wo . nisznkniiiych nri  -v v In^nych zi s łiw i 0-n5 ^ atrym nlalne za słowo drobnych zł 0 1 5 .
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